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Nowa Reforma" wychodzi codziennie z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.

P r e n n n i e ł ® t ®  2 u # s \ *

Na prowincyi, z przesyłką pocztową 
Państwie Nieuiieekiera . . . .
m ie js c u ...................

°o Włoch, Francyi, Anglii’, Belgii!
■ ozwajcaryi, Turcyi i innych krajów

Pojedynczy numr r kosztuje 1® centów, z przesyłką pocztową 13 oentów. 
P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j e  s i ą  t y l k o  z a  c a ł y  m i e s i ą c .

Ł,l«ty z pieniędzmi i nrzekazu pienione na prenumeratę i ogłoszenia (inWaty) prasza się nad­
syła,; frhwo d̂o Adm^fstracyi Nowej Se formy w Krakowie. -  Listy reklamacyjne meujneczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. -  Listów nie frapowanych me przyjmuje się.
P ę k o p i s m ó w  n a d s y ł a n y c h  R e d a k c y a  n i e  z w r a c a .

A d re s  K e d a k c j l  i  A d m i n i s t r a c j i : I J l l c a  ów . J a n a  Bfr. 13.

n o w a
P r e n u m e r a t ę  P » » r  j  ł j  *  I a  ;

z a m i e j s c o w ą :  Admintsiraeyt „Nbtó<&Bifóm%K « 
m i e j s c o w ą :  Administraeya „Nowej R e fo rm y — Maeazvn „TZ,” r1*™1®??, P®6®*0™ • 
trafika w Rynku; — C. ki kiakowskie koucesyonowane biuro rSilkf f  - \  Grigara i 
Czynciela. -  Handel / ,  £A .lwiego w Sukiennicach, -  fiandel e J*1** P-
nic -  Handel J. Bajera pYży tiTfcy Grodzkiej. -  O ą io B* ,,m i . w. HęH Sukieą-
stracya za o p ł a t a  od mirisc. wi rsza dro .nem pisfceWrfpeiit), a, <̂ n '
następny raz pi 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 «.ronn-ey daiennik*
drobnym Po 3 0  c t .  za  kaidy raz. O g ł o ś :  e n l a  - . o  w e f i ,  J
ogłuszenia itp.i przyjmuje się za cenę 1 zir. od 100 egzeupiarej- ^  fPW ®*4*  °1 kularze,
od 100 egzun. dla uUe,seovyeh prenumerato*. — NdezytKĆ uftfasza Sie i  j 08£ i
przekazem pocztowymi -  O g ł o s z e n i a  i p r e n u m e r a t ą  prąis^j** . n i
„Nowej Reformyu w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — T a y u m ^ i^  haini.. i rw 
loug i Kamilr- Bauma; — B  R z e s z o w ie  księgarnia J. A. Pellara; — W  P r i e J r f i  D 
Doskoski i Spółka; -  W  3 a m o p o l n  księgarnia L. Gileezko; -  t] W i e d n i u  Do Ha# 
gensrein & Yogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipeku Bazylei i 
W rocławiu) A >} pelik Stubenb.stei Nr. 2, R. Mosse (takie w Berlinie Hamburga Monaohlu*
i Norymberdze) W  P a r y ż u  Esięg=ruia Luzemburgska 3 rue des Gr.nds Aoguetins i So 

ciete Mutuelle de Publieite Ą,. L c r e t t e ,  direo^rr. Buz Cauuartin-61.

Po delegacyach.
Obie delegacye dla spraw wspólnych monar­

chii austryacko - węgierskiej, zakończyły w czora j  
swoje czynności. Kredyt w w y so k o śc i  5 2 1, ,  mil. 
złr. na cele wojskowe, został u c h w a lo n y .  R z e ­
czą obu m inistrów skarbu, Dunajewskiego i Ti- 
szy, jest,, starać się teraz o pieniądze, o co po­
dobno pierwszemu łatwiej jest niż drugiemu, 
austryacki m inister bowiem ma mieć znaczniejsze 
zapasy gotowizny, czem się 'ko lega jego węgier­
ski poszczycić nie może, a i kredyt Austryi stoi 
nieco silniej, niż Węgier. Pociecha w tein dla 
opodatkowanych nie wielka; dług i tak już ko­
losalny, wzrośnie, i zacięży nie mało na budże­
tach swem oprocentowaniem i spłatą.

Zaprzeczyć nie można, iż delegacye były w 
położeniu przymusowem, i kredyt uchwalić mu- 
siały. Kiedę rząd wspólny oświadczył, że bez­
pieczeństwo i całość monarchii wymaga bezwa­
runkowo uzbrojeń, to reprezentacye obu części 
państwa nie mogły na siebie brać odpowiedzial- 
n°ści za odraówieLie kredytu na te uzbrojenia, 
Zv?*aszcza w chwili, gdy wszystkie bez wyjątku 
Wielkie mocarstwa a w ślad za niemi i małe 
Państwa, uzbrojenia swe z gorączkowym prowa- 
dza. pospiechem. W ehwili tak trudnej i mebez 
P>eczeństw pełnej jak obecna, odmówienie are- 

byłoby ciężkim politycznym błędem, osłabi- 
znacznie stanowisko monarchii na zewnątrz, 

dodałoby otuchy jej nieprzyjaciołom czy nie- 
P^yjaeielowi. jednogłośność uchwał w obu dele- 
8“CJacb podniosła bardzo znaczenie moralne tych 
“chwał -  a jeżeli austryacka deiegacya na pel-

posiedzeniu ż a d n e j  nawet nie przeprowadziła
dyskusyi, to sądzimy, postąpiła bardzo dobrze, 
P° nietylko przez to spotęgowała znaczenie owej 
Jednomyślności, ale zarazem zdała przez to na 
rZi*d c i a  odpowiedzialność, i silniej ją  może 
Przez to zaakcentowała, niżeliby się to było stało 

dyakusye
Że kreeyt uchwalonym będzie, że uchwały za- 

Padną jednogłośnie -  łatwo można było prze­
widzieć. Ale co było niespodzianką, to takt, iż 
w to k u 'te j nadzwyczajnej sesyi delegacyjnej za­
graniczne położenie nie zostało wcale rozjaśnio- 
nem. Wiadomo czytelnikom z listów naszego 
apecyalnego korespondenta z W iednia i Buda- 
“ sszu , że eo z posiedzeń komisyjnych obu dele- 
Kacyj dostało się do wiadomości publicznej, b jło  
przez samych minidtrów zredagowane i zawierało 
tylko cząstkę tego, co ministrowie w komisyach 
Wypowiedzieli. Ale zapewnić możemy, że i to, 
co ze złożonych w komisyach oświadczeń rządu 
W ogłoszeniu tem urzędowem zostało opuszczone, 
nie zawierało nic takiego, coby sytuację roz­
kwiecić mogło. Delegaci zgodnie oświadczają, że 
Wyjaśnienia rządu nie były tak dokładne, aby z 
nich można wnioski wyprowadzić codokwes i yi :  
P°kój, czy wejna — a szczególniejszą dyploma- 
tyczną niejasnością odznaczały się wywody mini- 
kiVa spraw zagranicznych. „Rzecz dziwna 
biówił w prywatnej pogadance jeden z delega­
tów — jak ci ministrowie spraw zagranicznych 
Potrafia wiele mówić a nie nie powiedzieć11, 
^statecznie zatem taktem  jest, że reprezentanci 
ludów monarchii uchwalili kredyt nadzwyczajny 
Da wiarę i odpowiedzialność rządu, nie wiedząe 
nawet dokładnie, a przynajmniej nie wiedząc te ­
go z- ust rządu —  skąd i jaki nieprzyjaciel za.

graża, jaki mniej więcej je s t term in, w którym 
wojna zagraża, czy za rok lub dwa, a nawet czy 
za miesiąc łub dwa miesiące. Tego, jak pow ia­
damy, nie stwierdziły delegacye urzędownie.

Nieurzędownie zaś, z pogadanek prywatnych 
z osobami, mającetm w tej sprawie ostatnie swe 
i stanowcze słowo wypowiedzieć — wiadomo 
tylko, jakie są mniej więcej zapatrywania rządu, 
które mogą jednak okazać się złudnemi. Otóż — 
jak już pisał korespondent Uasz z W iednia zapa­
trywania rządu są takie, iż p r a w d o p o d o b n i e  
w tym roku me przyjdzie jeszcze do starcia. Kie 
wielka to pociecha dla tych którzy nie hołdują 
zasadzie; „»pres nous le d e l u g e i dla których 
jest już prawie obojętna, czy wybuch teraz czy 
za rok nastąpi. To jest jednak faktem, iż żarówno 
w W iedniu jak w Peszcie, zarówno w urzędo­
wych, cywilnych i wojskowych kołach, jak 
i między lepiej nieco poinformowanymi posłami 
panuje przekonanie, że w tym roku będzie mo­
żna wojny uniknąć. A gd j zarzucić: skoro tak— 

pocóż tak pospieszne zbrojenia ? Poco tok

sóh dokona okupacyi B jh j f y i .  Jakoż w kołach
rzą owyc i e egacyjnych powtarzaja znowu 
stanowczo, iż tylko to jedśo  m 0/e j i a“ Austryi 
* * * « « «  i f .  i .  a i  , / T  p “ S  
będzie A ustrya do najwyższego stopa:* umiarko- 
waną, wyrozumiałą i do w8„elkl^  ^
ową. W iedzą o tem dobrze w Petersburgu 

to tez J tosya jest w tym wglądzie w położeniu 
bardzo korzystnem, bo może w edług upodobania 
chwilę wojny wybrać. Jeżeti do niej jcozcze nie 
gotowa — będzie uńlŁ<.ń okupacyi; jeżeli zaś 
Ihce we.mj:, to mo*e każdej chwili pazór do 

o k u p m y ) z n a l^ ó ,  i t.am a W jtw orzyó . A u s try a

g S S f i -  g . s
będz,e ono m tg ła  w jb .a ć  sobi^ chwili do wojny 
najdogodniejsze), poczaa gJy ^  ucz3n ić J to 
mo*o. I  to jest jeden Powód *> L  r/vi piiM 6_ 

tego wszystkiego, Co 2a ,> !  mil. złr.

to
naglące wydawanie tylu milionów? Poco konie- 
CZ[! t 'ił*£’m pospiechu przepłacanie wielu 
robót i dostaw ? — odpowiadają zgodnie, ż e . 
skoro wyniki dawnych wojen, przez Austryę pro­
wadzonych, przekonały dowodnie, iż’ 'A ustrya 
r.igdy nic była dostatecznie i na czas przjgoto- 
towaną do wojny, to bezpieczniej jest przygoto­
wać się teraz tak, jak gdyby wojna już jutro 
wybuchnąć imała — pomimo, że nie obawiamy 
aię, by to w i ym roku stać się miało. Faktem  
też jest, a stwierdzają g<, Qje tylko wojskowi 
że z zarządzonych robót i dostaw wiele, może 
nawet najwięcej jest takich, które już dawno 
powinnv były być uskutecznione, bez względu, 
czy zachodziła obawa wojny, czy nie. Powołują 
się tu na słowa, które cesarz miał gdzieś wypo­
wiedzieć —  że przez wielo lat uwzględniając fi­
nansowe położenie państwa oszczędzało się w b u ­
dżecie wojskowym, czyniąc tyiko najniezbędniej­
sze wydatki, przeto też teraz, wśród powszechne­
go zbrojenie, się, trzeba dawne braki uzupełnić.

A poduwano inny jeszcze, wcale prawdopobny 
powód tych wydatków, co już w aiedeśe stano­
wczej f o rm ie  w n ie k tó r y c h  dziennikach było wy­
p o w ia d a n o .  Oto ua i  j- a i a n ie  s i ł y  z b r o jn e j  A u-  
stro-W ęgier i p rz y śp ie sz  n ie stanu p o g o to w ia  — 
miało być wprost z zażądane, jako po­
niekąd w a r u n e k  s o j u s z u .  Śłaby sojusznik — 
mówiono w Berlinie — nie na wiele się przy­
da. Bądźcie silni tak. abyście mogli w danym
razie zaważyć na szali   a r,’tedy ścisły z wami
sojusz stanie się możliwym i korzystnym. Jest 
to bardzo prawdopodobne — odpowiada bowiem 
zupełnie kierunkowi Bismarka i Moltkiego.

Dalszym wnioskiem, który tak z urzędowych 
jak i nieurzędowych informacyj w ezasie sesyi 
delegacyjnej danvch ,  wyprowadź ć można, jest 
odpowiedź na pytanie- co może być dla Austryi 
ewentualnym casus bełli i  Rosyą. Czytelnicy 
przypom ną sobie zeszłoroczną m jk«  T '§ fr  1 wt
wody kalnoky’ego w zeszłorocznych ielegacyrch.
Powiedziano wtedy wyraźni i, iż jedynym costtó 
o  6 o k u p a c y a  B u l g a - r y i  p r z e *
, o 8. y. Gdy obecnie powiedziano stanowczo- 
ze stosunM od tego czasu się n je zmieniły 1 
wyraźnie się ua owe zeszłoroczne oświadczenia po­
wołano — toż zdaje się z teg0 wynikać, że ja® 
wówczas tak i teraz Austrya w tym tylke r&’’e 
dobędzie oręża, jeżeli Rosya w jakikolwiek i>P0

w kierunku o b r o n n y ^  m ,  uskutecznionc
Oto jest wszystko, co Ze ^  delegacyj^ch

pomiędzy w idm am i wyCzyts/  aw ^ lW z „ac 
bistosciami, zajmującem] w  VJ. " V  j p (,szcie
stanowiska wpływowe w r  • i
skich, w , .  nioski-v. «  b j l o ^ J  * * *

Z dzienników r08yjskich.
(do pr^j niteie n l e « A a  przJsrf|lf).

Codajetuj dziś ,  f r „  t ;IU  4 lC

m  “ W rw S. w
ob»wJPn8P™ obienit M - a u '”

w n A  ten dz.ennik -  p r z e p o i , 1 » « Ptyk6 r,
k to rz , mówili , i ,  entenei-
skiej w buskiej przyszłości natychmiast pierzchnie, 
jak tylko ks Bismark dopni9 ceju swego pod 
wzglądem wojskowego siedmiolecia, a wl*‘ 
deński otrzyma pieniądze na różne, ż góry już 
noczynione wydatki.

„Cóż daltj ? — Przy najpomyślniejszych okoli- 
c.zn ściach zbbżajr^cą aię -jipsni ucl--,nie tajuę 
położenie ogólne w feuropie;

„Niemcy będą miały • armię znacznie wzmo­
cnioną; p a rL ^ a n t ,  posłuszny kanelerżowi cesar­
skiemu, i tę pewność, ż® Austro-W ęgry fcardzu j, 
n>ż dawniej, gotowe są do odegrania roli w ogól­
nym planie działań Łs. Bismarka. Wobec tych 
warunków oczywiście powinno wzroBn^  pragnie­
nie kanclerza załatwienia ^  Ł przeszkodami sta- 
w ającemi na drodze pogodzeniu wspomni »nych 
planów.

..Ka czele zaś przeszkód bozwątpienia F ian-
cya i Rosya. Am Paryi am Petersburg nie oka­
zuje bynajm niej sAownśtf do poświęcania wła­
snych narodowych interesów na rz^cz Niemiec 
F ran c ja  czeka na o P # ^ c l '.p rzy jazn e  odwe­
tow i, i dzielnie sie prz^P1'3,l . l a  spotkania
chwili roz.trzy6 Jącej. Nie:meckiemu kancferzbwi
- : -  :—  j s "!)1: J ..:e nad próbę zgromienia

jeszcze nie odrodziła

l>r7tv,

E l i . z ę  O  m  w ą

mc innego nie' pozostaje próbę zgrom i,m a
powióruego FrancT i, z l j #  odrodziłr
się w zupełności i n |  poc«ga jej W°

ta  ukazuje alf *  w® #wal 

_ ---------

kojneui wyczekiwaniem, z niezłom ną stanowczo­
ścią względem zachowania bezwarunkowej swo­
body riT hu, Wszystko, co było przygotowane do 
zaclaWiama tej stanowczości, okazało się bezowo- 
cnem. Na wszelKie plątan ny bułgarskie Peters­
burg zdaje się n :e zwracać żadne1 uwagi. Ani 
krzty rozdrażnienia w nas me wywołują wieści, 
w czasach ostatnich w znowiono, o przygotowa­
niach wojennych Anglii nad afgańską granicą, 
ani wysłanie znacznych posiłków do wojsk chiń- 
SKich w Kaszgarze i t. d. Ani upadek naszego 
kursu, ani wycieczki przeć: w naszej finansowej i 
cłowej polityce nie mogą zamącić tej beznamię- 
tności.

„Pozostają tedy heroiczne środki, przed które- 
mi nie zdoła się utrzymać żadna z góry przybra­
na obojętność. W tej właśnie taktyce zwrócić się 
ku zachodniej cesarstwa gram  ej — niepodobna. 
Kanclerz nie ma na pogotowiu środków do zmu­
szenia i rr ancvi, ażeby zapragnęła sojuszu z N iem ­
cami. Dzisiejsze stosunki wzajemne tych Jwóoh 
państw mogą zmienić się tylko w kierunku woj 
ny, a wojny rozpoczynać nie można, dopóki Ro­
sya zachowuje swobodę działania.

„Owóź bez zbytniego pesymizmu wolno ocze­
kiwać now ych , i to uader poważnych zawikłań 
w kwestyi bułgarskiej. Jakkolwiek ńiedorżeczne- 
mi się zdawały na pierwszy rzut oka zarhcie iki, 
przypisywane w rych dniach regentom bułgar­
skim , nie należy zapom inać, ż e , gdyby oię ich 
plany urzeczywistniły, B o s j a  z m u s z o n ^  wy­
ł a b y  m o c ą  s a m y c h  o k o l i c z n o ś c i  j a -  
w n / e  s l ę  w m i ę s z a ć  d o  w y p a d k ó w  b u ł ­
g a r s k i c h . . . "

„Niemcy — piszą znowu St. Petterl. Wiedo- 
mosii — bardziej potrzebują sym patyi rosyjskich, 
aniżeli francuskich".

Słuszności tego spostizeżema, „paradoksalnego 
uapozór" — jak się wyrażają W ^dom osti — do­
wodzi owo i ifcmo w następujący sposób:

W przyszłej walce nad Renem Niemcy będą 
ochraniającymi to, co zdobyły, a więc niepotrre- 
bującemi walki i niepraguącemi jej; w razie po­
wodzenia mogą ona, jc ynie zatrzymać przy so­
bie t o , co do nich juz i tak należy, a wszelkie 
owe kombinacy* publicystów z grona majorów

z tureckiego jarzm ? Słowianie w części ulegli
pod nowem jarzm em  — szwabsko-madZiarskiem, 
w części są p”zeztaezem  na  ofiarę, którą śladem 
oraci swoich poniosą w najbliższej przyszłości 
Temu raz zm ieć położyć trzeba , a któż go bó- 
łoży, jeżeli nie Rosya?* - *  -

Kijewskoj- słowo wyrzeka u» otweuY p a l f j  
eurenejski, gorszy od wojny.

„Przedłuża on tylko — pow.aća organ kijow­
ski —  agonię śm iertelnie chórych T etan ńióokre- 
śloDy posiadających iycia zadatki, ale cierpiących 
na jakąś malaryę lub znajdujących aię w jakiem s 
osłupieniu".

Ziemi« Polskie.
(Socyaliici w PoxnannL Beforma 
w Królestwie. Gen. MedónL Spra^^ o M®ojśtrw 

6. p. KioMskiegc. Prai^ośławniB cerkwiej.
W Poznaniu odbywają «śg nągfe arasatowani*

socjalistów. Przed kUkońm dfti*nxi aresztow ano 
dwóch robotników z fabryk' cygar i jednego ko­
łodzieja. Wediup opino poltoji aresztowani zza-
rzyp pisma socyalno-i fw oiucyjne, treści w wzyfco 
polskim. Ogółem w Poznaniu aresztowane Jo tyco  - 
c u ; 11 socyalLsiów. w Krotoszynie z^ś :zier ch  
Znany k an łyda l do parlam entu z łona  socyali- 
stói introligator Janiszew ski, aresztow any s o b a ł 
w D rt ;nie i wraz z dwoma Bocvalistemi z Ber­
lina oddany w ręce tutejszego sąau.

* * **
Zamierzona reorganizacja sądów gm innych, w 

r  estw i“ Polakiem „dK wzmocnienia żywiołu 
włościańskiego" ma polegać na zmianw sędziów 
i na sposobie i r t  wyboru. YTybory m »jq by t 
zniesione, a na sędziów, mają być mianowana 
przez rząd różne osoby z ipWLigei cyi rosyjskiej 
po wsiach i miasteczkach mieazkującej, t więc 
dym isjonow ani feldieblow ie, w achm istrze poli­
cyjni, dyaki cerkiewne i t. d. osiedli tu u j  ito- 
syaaaie. Ci mają prze: swój urząd sędziego w pły­
wać na włościanina, pomagać jego w zm ocnieniu

dy misy ono wany cii rozezl .ukowamu 1 rancyi — i się. a jednocześni' ^rzTczyniać ^ię do wzrostu 
na zawsze pozostaną w dziedzinie utopii. Przeci- i w ^łw ?u Tosyjskiegs * k 3 S  prz®t s«m fakt ż n i ­
wnie ^ r a n ry i  -azie powodzenia wszystko przy-1dowam a się na per- ^ a c h  woływowych.. 
wruca sobie, có utraciła w roku 1*7*, x ' w •  -
gaisze proinncye, i staiaDyrisko w E urop ie, i ro lę  
w historyi, i nav;et tę moc duchową, kióią osia 
biło straszne poniżenie z frwaj^oeud dot-id i. 
kami iego. Niemcy tedy są. najba-dziei zaiutere- 
sowanemi w pielęgnowaniu P ^ychy inośei R 0Svi 
w k ó re j rękach dziś spoczywa — ro J  *
kojn europejakiegc". wnowags p0-

Ztąd wyprowbdŁają S t  Petcrsó j . .  j  
sek, że Naomcy, jeżeli chcą rzetelu’i0 „ „ l  ; " n,&* 
szą zapłacić mocarstwu północnem u U> m u’ 
gnięcie F ra n c y i,—  zapłacić nie i .i.„ ^ za P.ovrścią-*■ i aucyi, zapłacić nie ja kaz 
w sprawie . n i s k i e ; , ale , c a ł £ ®  drobnostką 
niem kwestyi wschodniej, od.Dow;„ i  .m zatatwie- 
magań R-isyi, opierającv,-h się na. HQ-fcm r 0 w^“ 
poniesionych już p rz e z 'n ią  ofiarach Jaeh 1 ria- 

t iu s s fo  K u ry tr  wciąż A  ^ r in  
żck na Austryc podejrzywając d aUu P0^ *  
ry względem B u łg a r ! . ' W v J  aJQe zaillia- 
Austryi" powiaua w N r. Przeciw
szym tylke ciągu spełniać U d ? ia  w dal-

i- nictwo — oswobadzania S ło w i.r aT °je  P0®^0 -
WlaQ- Oewcbodzeni

(Hok

Kcroibos. Coś rzekła!
Kassnndra (przeistaczając się stopniowo w na'  

tebaioną wieszczkę). Przybyw i., wołania 'fle u* 
słyszał i przybywa. Do mnie Apollinio, do innie! 
Bu->e wiedzy i harm onii, piekiolnych i irebian- 
kicli widzeń, do in n i . ! . . .  Zbliża się! już jest 

! nrzy mnie- 45 u»t sioeczonycii męką r— kładą

b?dę bojowiiiłl^eiu'^rL!KH88a" llri11 Diiwilę jeszcze 
Cznie ubodzie kilL- ’ ^ ^ b ^ n ń c r tc l iu e  a bezskute- 
dawno już n a mn“ ' reków, a potom Idomeua, 
szę , aby mi ^  swe ostrzącego^ popro

i i i i .  s w o j i i  r i ó u n i \ o p r o h i i »i i t j

u s t y ,  A  n o i Ł f a i b .  c h ł o n ę  t w ó j  n a r - -5; i  j u *  ).

szczka! P0X n 1M na swoją dzidę. Tyś wie- 
śn.iei i 7ri„ia VVlfe8 z . źe gdy o godzinę wcz“- 
S ta n ie  ? / ( I  ° U ^ '“h19 “m rę , Troja zmartwych-

rUCh d0 wyjścia.)
roibos! chwil ■ w^ ul^8u ‘łtem i ramionami). Ko- 
8zuka..._  ̂ Jeszcze.... I dumeneus pewnie cię

uścisku0^ '  1 abJ nas znalazł w takim
zamierzv ! 0gdy Jedno na tam ten świat wyprawićnU • J ) «aQl A f r  m _.r. i . >.
° b^ e- tż y  Wi9dZlłC’ WypraWiłby
®niierćS?n,,rf ' .  nadludzka I Ja.
lo! "i Przyśpieszaći... Apollo 

1 Gdbie •
jem u..

' na pomoc, Apol-
w Ostiifn mi t,W°j0 ł,0dstępne dary i n ieCh 
sto dto u j / ° d /in i m r ] . b’ d« J'ak te n ie» ia-
chanob • • ych ledno lstmeJ** 8wi«te im ię : ko- 
Korniu 1 J®dn'ł j asQb P°jęc ie .: rozkosz! Niech 

unot, nie odchodzi ze św iata, z twarzą — 
nie zagniewaną.... Albo, Apollo, ukaż m i,

cierpię ? Niechaj w widzeniu przyszłości o so- 
e * 0 nim pamięć za trasę! Na pomoc„ Apollo I 
Jyoroibos. Kiedy ty modlisz s ię , czas upływa. 
*zysz te zbliżające się krzyki? To Grecy, któ- 

*y już zaraz świątynię; tę dostrzegą. Ś m ierć , 
kzęrą nam niosą, zamiast pijanych słodyczą miło- 
8cb znajdzie nas stru tych goryczą rozterki. O wi- 
dzenie przyszłości bogów nie błagaj. Tw oja, 
krótka, w twojej iest m ocy, a  dla Troi jej n ie  
•na. Troja zginie.

Kassandru  (podnosząc się od stóp p o sąau , 
1 m ocą): Ni* zginie l

khmjSih

potajemnie zniszczeniu 
skie, skarby tro ja ń sk ie 1 ,.,9rya was czeka! Nie‘"“ k,1 tiujauB- - .ffgsperya
wyc 7,ierajcie. Naprzód, kreuzo. jej nie ujrzysz..

■) jnuych. Dznojeni nawszyscy ją  ujrzycie. Ty 
i ty A nchizie..

fnami
t Tkteni

waru przebiega mi on w żjzłach p ierś wzuj im. 
dreszczami ciało wstrząsa, tysiąc promieni w Źre­
nicach roznieca, mó*g błyskawicami przeszywa. 
Przed chwilą mała i  drżąca, wzrastam , mężnie­
ję , ś mi em,  widzę, wiem....
" Koroibos (z wiarą i upragnieniem). Co widzisz? 

co wiesz?
Kassandra. Milion szkód poniosą T ro jan ie , 

morze męk przlf*ynł  ’ PrzJ biJ^ d« brzegów — 
H esperyi!

Koroibos. Hesperya ? Nie słyszałem. Co to? 
gdzie ?

Kassandra. Daleko... w przyszłości... czas na­
sycenia, pokoju, p r z y ś n i ,  pogody, zwycięztwa...

Koroibos. Chyba nas hog >wie w dalekiej przy­
szłości na nowo stworzą, bo dziś wyginiemy 
wszyscy. Czy nie na zawsze giną m ordowani?

Kassandra. Zawsze i nigdy, dwie zagadki w 
mgławicy wiacznyeh n iep ew n o ść ... J ak wicher 
digłę , porywasz mię > Apollinie* tam, zkąd na 
świat patrzą chmary. Wzrokiem ogar J a n i  całe 
P°le vi alki Nie ina u lucU słow do opowiedze- 
nia jej okropności; nie ma u ludzi miary, któ- 
™ y  zmieściła jej bóle i zgrozy. Ale z popiołów 

yu tu je  Feniks. To gromadka T rojan: 
i u ! ^ .  dziecię i starzec.. . I dą ,  biegną., już 
nim ia n f? nie ich laim ę Greka..., przybiegają ku 
wiasty n»'. męŻ0wie strzaskali czary u pojeń, nie- 
u n n e  k r c ^ Ŵ y 8'S 1 miękkich pościeli , N ie­
wolnicy Det»Ẑ l? rza ły juk drobne płom yki;. Hie‘ 
odmętem f n i s Ł i J ^ e r w a l i . . .  razem .idą i nad
gi. .. Dobrae. Żyiĉ  iWysoko nios^ iyS^

AyjCl* J i imię T ro i, *"»“ ■

Hicie, dzieciom  swym w 
tw ardych drogach P°Pa fladzieję. AJe przez was
?puściźnift pozostawiając 11
Tro;« odżyje w Jlbsperyi dko odżyje ?

Koroibos. P ręJ « v 0 \ „„Ha1! czemuż tak nie- 
Kassąrtdra (pórnlfoj.. na dłu j gzlak

prędko? RozKazujesz yfidię. Przybywają do
. .niflnim 1A K7.P ii. J — 1  - -i4'

śmiechem, w ali ien wdziękiem » u 
wych i majestatem odw,. 8zmai agdo-

w y sp acy - 
dobroć, z 
0 swej li­

ii uoore gieniusze. Cyklop ^
J »  ; i a k  a .  n e m  i ® 10W» " * 5 , ' W ;

wych i majestatem odv,ieczny?h i * 8Zmai a8d°- 
klopów. b ł o n i e  p o ; ę g i „ yCl la8oW ^ pa 7 -  

' knóści wytryska słodfez ’
- e -  Przez p r ę k ń o ś / r f o d S g l l o S  
dobre ?inni4is:.a, y . y

tościwe 
tu

sosnie kroki swe wspieraiao .m *botycznej
Jedno  tylko ma oko, w i-c i ' t y c h ^ L w  aachodzi- 
d.z i , które skąpo na ziemie * n nie wi_ 

i ,  - , . , u u ciemności swej roziatrzon- t  .Apotttf.  W  pół-
rzyszłoścn Jakże u ,  ^ . 7 d- e w  sp o ty k a : Coś tv 2  i S ’ J?Q VzI de«twenT

ezynió sobie niespożyte żbroje. Biada t i ^ a  
z każdego drzew a. tkniętego ostrztni topora, 
tryska krew ! z ’kazu,-’r'» l/,a u ’ 
łona ziem i, tryska

krz-W a , wyrwanego r. 
Pijncifi krwawi, ku

bde^orn Cerery 1 Na
n a j,"p łu g i ich ora, &  ^
desac.Mii? . a ia ro ^ y  darmo w godow ,ch  8U. 
w cow ; ale ŻIV ™ f L ) ouy przyszli; dla taich, za- 
kniach nadziei ziemia wydała szorstkiń
miast ż y w i^ c h  Qy> Millejacy z g, odu ^  ^

osty i gorz P pasą się stada białorunpych 
lądow i, na k t ó j  . J stneiy  z pozabijanych zwie.

" T r i !  Ł l f t i i  &dy 8i°ń re  ćmirząt zgotowały chmurą drapieżnych Harpi

sr15̂ 1 z
pełnia powietrze. J , w .,ła,
ale słuchajcie, co wa n P . P  JP"tężniej-
sza z F u ry jl ^anim osiągniecie cel. waszych mą. 
raed , . S k l o m i  g W o  ą i " i„ c i .
wo waszych pustych stołów. l a . tylko wie­
dzą , czy nie pózdyenacie p rzód , nim  napois 
was i nakarmią migdały i winne jagody Hesne 
ryi 1“ R zekła, a przerażema pełnr T ro ja n ^  8PJ l  
tki swe w inną kierują stronę. Rajskim niby u-

wne r̂ >W''9v Un?: 0be.e8z nac tą  w yspą pano- 
brig./wie s iw  ^ h u m o r u  
W-s w .v-.r z..i t o w ma- Pójdźcie, niech 
dJo m e S  J połkm® tok gor-

.rto ZU.,, . h ieo, fc r^o łj j Uj, alrawi. “
kres . V g 5 7 .różn-vch sttYto- Widno  . Ł.

?b zoiega - ę całe pi, mię olbrzymów, z o k ru " :»» ^
Cze radosc'% wołając: „Zróbmy z n ich  aobię wie- 

rz ę . w e wnętrznościach nadzy ch niech znay- 
1 °n i swoją H esp e .y ę!u Długie cienie, któro 

°d  cielsk cyklopowych na powierzchnię morza 
padają , chronią ucieczkę Trojan. Bogowio1 
iają o m , gdy mały ptak znajduje sobie 
na której umieszcza swe gniazdo, g J f J ,  n f  
®ysz spokojnie zasypia w swej norz*- WJ  
dzny gad i robak schronienia swe pod
dzie lub ziemi, dla naa-że jadnyęh * ** zuię- 
słpńcem zabrakło?.... B e z n a d z ie ją ^  gnitewem, 
czonemi kośćmi i dauzami p jmi, miasto 
wpływają w ciemność nocy- ^ ^ w is ty m p ło m ie -  
sło ńca przyświecającego mnJ ^^pjw zeza wulkanu, 
niem i ciemnemi dymy z o ra ją  w niebo
Z pod nich wzburzani. otchłani Byczące
tum any piasków, w ^jT gtatek , aż pod deszczem 
fale wznoszą otosen* , ^  pokrywając go sobą, 
lejące obmury, Z jednej strony, po

poznają oni, że ScylU wy- 
na nich bł«kitną swą_ psiarnię; z innej, 

P ^ p j n i i  y, gipmńościach śm iertelne wycie Cha- 
ryfedy d)wano sternicy wytężają resztki oslepio-

Cywilny gubernator warszawuki gcu h|edem 
ustępuje z swego stanowiska. N ie m u ł on ani 
ślaau przyjaźni dla Polaków, lecz był przyswoi: 
tyor urzędnikiem i n u  występował prz«ciw nam 
nienawistnie.

Sprawa o zaoójstwo ś. p. Kicińskiegi obywa 
tela z Białopola, sądzona Dyla w czwartęk w sku­
tek apelacji w I I  departamencie kryminalny a . 
Izby sądowej warszawskiej. Jak  przypominają so ­
bie czytelnicy, sąd okręgowy lab e lsk ., k tófj *ąr 
dził tę sprawę w pierwszej in s tan c ji, uznał b  ■' 
leszę winnym zabójstwa spełnionego z zas{dw« 
Zwolińsniogo medoniesienia o przeężępe ta W i?  
M irona ukrywania tegoż przestępstw a — i d ł ? *  
wszystkich trzęch pa poziiaY-ienia wazystldę^ 
stanu i zesłanie do ciężkich robót : im * * ?  ®a 
lat 12, Zwoliśskiegc i M irona na lat 8 .  P?r t*a  
wszystkich na dożywotnie osiedlenia w Syberyi.

nego wzroku; na w zdętych bałwanach, pc®‘“dzJ 
niebem  i ziemią .awieszeni, ani dróg s to S n y ch  
przeznaczeń rozwikłać, ani sterować, ani żyć a ii 
um rzeć me W tem  statoK o ląd uderjfi
Zbawienie! Go mówisz, Apollo ? To ni* 
nie jeszcze? To ostatnia i naistraiznie^*1 f ! ~ "w 
To kraj D- dóny. Królowa rozkoaty |  gaesonymi, 
orszaku lubieżnych niewiast, bram y
przed tymi, w których nad**"\_f świateł, z <ne- 
pałacu swego otwiera. 1  ial śnieżnych,
siadnych stołów, z m i^ ® 5  jjabastrow ycb Um - 
w których, ja k  pło ą g f j ^ a .  bije niepokonany 
paeh, kołysze s i ę f jw ,  fczd”  iu^ ,d^ędły, a to- 
czar. Girland* r»sę Trujanie pyszne
rac chciwi# H * . ^  blaaka L  pieśniach, uicis- 
®t°ły ^^jŚJpgpikach. rozciskają o podniobieni*
T ń k d  jagodę rorkoŁiy. Apołkrf esy m i  uu p o a
8iouto* , -.jy, w m am j pył obroo mi, ro n a a -a
”  f i l e c i e  bez śladu, bez w s^am alem a, ^

. caci pngtzeoowoj, która ostatnien *- bem  
Orami nad grobami w ielkich? Ozy im i^

wraz «  nuni, jak owo gwiazdj  co, 
p,lj -aeiwszy niebo, gasDą i g iną T nieprzojrz-- 
a ej i- pustej dam nuści ? Czy daleka Hcaperya 
bajką tylko by łif którąś wymyślił u  pociechę 
spękanym  dzieciom ? Ratunku, Apollo’ N» »o 
m ie l... A! przybywasz! Boże wiedzy i wzniosłych 
pięLności, przybywasz ku nim , tr« e ś^ “  ich »■ 
pojone głowy i krzepisz omdlałe- serca. Z tyw ąjl 
się znowu, wiedzą, kochają, chwytają rodle i wio­
sła, napraw iają &wo statk i rozpinają W r* 
Qą, oblicze potem oblane w  stroo Heapery1 zwra- 
oają... Już  ją spoetrzęgli— j a i  w p ły w a ł w po to j; 
w sytość, w orsyjaśia w pofoóęl— Awjcięajw 
sprawiedliwości! .. Hieapaiys! Saaparja!

(Drżąca konw ulsją  natchnienia i zacnw yta 
Kassandra milknie. Koroibou z f  ża aię- do m*j 
z lękliwą czcią).

Koroibos. Skraj sukni twe1 udaję, błogosła­
wiona! Więcej mi. szczęściu d łłaś, niżem żądał; 
wiem, za co cierpiałem . I  oto znowu gotowy j*. 
ptem do cierpień i boju, ba- tylko ci, w których



Izba sądowa obniżyła nieco karę wszystkim trzem 
oskarżonym, i skazała Kuleszę na 10 l a t , a Mi­
rona i Zwolińskiego na  6 lat ciężkich robót, po- 
czem wszystkich na  dożywotnie osiedlenie w Sy- 
Jberyi.

*
* *

Na budowę prawosławnych cerkwi w Króle­
stwie Polakiem wyznaczono na rok 1887, według 
Nowoje Wremia, w budżecie m inisteryum  spraw 
w ewnętrznych 150.000 rubli. Sum a powyższa od­
dana będzie do rozporządzenia generał - guberna­
tora warszawskiego.

Nr  85.

Z delegacyj dla spraw wspólnych.
W uzupełnieniu wczorajszych telegramów o koń- 

cowem posiedzeniu delegacyi austryackiej, poda­
jem y przemówienia m inistra Kalnoky’ego i pre­
zydenta Smolki. Po stwierdzeniu zgodności uchwał 
obu delegacyj o nadzwyczajnym kredycie wojsko­
wym, i uchwaleniu projektu w trzeciem  czyta­
niu — zabrał głos m in ister spraw zagranicznych 
hr. K a l n  o k y :

Wysoka delegacya spełniła zadanie, które jej 
przypadło, a obowiązkiem moim będzie, uchwały, 
przez obie deiegacye powzięte, przedłożyć JCes. 
Mości do sankcyi. Przypadł mi zaszczytny obo­
wiązek, z rozkazu JCes. Mości wyrazić najwyższe 
podziękowanie za patryo tjczną  jednom yślność i 
ofiarność, z jaką delegacya i teraz pracom swym 
się oddała. Pozostaje mi tylko, im ieniem  moich 
kolegów i mojem własnem, wys. delegacyi wyra­
zić najszczersze dzięki za zaufanie i życzliwość, 
przy tej sposobności nam okazane.

Po m inistrze zabiera głos prezydent dr. S m ol- 
k a; Ukończyliśmy obecnie nasze zadanie. P ra­
wdziwie podniosłe uczucie przejmuje niezawodnie 
nie tylko nas wszystkich, którzyśmy brali udział 
w obradach i uchwałach tej nadzwyczajnej sesyi 
delegacyjnej, ale zapewne i tyeh wszystkich, k tó­
rzy nie należąc do delegacyi o dobro państwa się 
troszczą —  gdy widzimy, że taka zgodność i je ­
dnom yślność okazała się w uchwałach delegacyi 
co do eyiry, którą istotnie jako bardzo wysoką 
uważać musimy i pomimo, że z pewnośctą żaden 
z szanownych członków delsgacyi przy oddaniu 
swego głosu ni* spuścił z oka krytycznego finan­
sowego i ekonomicznego położenia, i dobrze świa­
dom był tego, jak wielki ciężar na państwo się 
nakłada. Ale wotum to dopiero wtedy nabiera 
prawdziwego znaczenia, gdy się zważy, że w pro­
jekcie rządowym wystarczało powiedzieć, że bez­
pieczeństwo państw a tego wymaga. To wystar­
czało, aby nie dopuścić żadnej opozycji, żat' **go 
zastrzeżenia, a nawei żadnej różnicy zdań, i to 
'nie tylko w Komisy i budżetowej, ale i tu  na pu- 
blicznem posiedzeniu.

To zdai zenie samo przez się bardzo znaczące, 
nabiera istotnie znaczenia imponującej manifesta­
cją, gdy się wskaże na to, że węgierska delega- 
LJ -  * .»n sam sposób zawotowała rządowi kre­
dyt. Z a p y t a  panów, ezy możn i jeszcze złożyć 
silniejszy , że ta m , gdzi# idzie o bezpie­
czeństwo państwa, wszystkie ludy Auatru-W ęgier 
brfZ różnicy narodowości, bez rOinioj t»k rozmai­
tych pars , gromadząc się około tronu ukocha­
nego wiaucy, gotowe są ochoczo ponieść każdą, 
nawet największą ofiarę a i w przyszłości zawsze 
do tego gotowa będą. N ie da się zaprzeczyć, że 
wśród tych okoliczności i w ten sposób przez 
delegacyę powzięta uchw ała, istotnie przyczyni 
się do te g o , żeby powagę pańatwa na zewnątrz 
potężnie podnieść, a nadzieję utrzym ania pokoju 
znacznie wzmocnić. Pod tym  względem, a miano­
wicie co do nadz ie i, iż W 'S 16 skutki pokoju je ­
szcze przez czas długi zachowane nam będą, li'
czymy przedew szystk iem  na mądrość i ojcowską;
opiekę naszego wspaniałomyślnego monarchy, któ­
rego oby N ajw yższy su pomyślności tego paó-
st<*a ochraniał i błogosławił. To moi panowie
jest naszem najgorętszem życzeniem i dlatego 
z pewnością chętnie wzniesiecie wraz ze raną 
okrzyk: Najj. Pan nasz, n jmiłościwszy cesarz 
niech żyjel (Delegacya wznoBi trzykrotny okrzyk).

N O W A  E E F O B M A.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  8 marca.

M inistrowie D u n a j  e w s k i  i T a a f f e  zostali 
telegraficznie zawezwani do P e sz tu , gdzie bawi 
obecnie cesarz, ażeby tam wziąć udział w konfe­
re n c ji m inisteryalnej w sprawach ugodowych.

Do Politik donoszą z W iednia, że zbierająca 
się ju tro  Izba poselska Rady państwa obradować 
będzie przed świętami najdłużej do 2 kwietnia. 
W  tym  czasie zostaną ukończone obrady nad 
ustawą o ubezpieczeniu na wypadek choroby, da­
lej ustawę o zaopatrzeniu wdów i sierót p» woj­
skowych, tudzież projekt bankowy. Wątpliwem 
jest, czy przed Wielkanocą będzie można ukoń­
czyć rozprawę budżetową, zwłaszcza, że zajmuje 
ona w Izbie pełnej zazwyczaj trzy tygodnie cza­
su , a kom isja budżetowa dotychczas nie ukoń­
czyła swych prac. Ale gdyby naw et Izba poseł 
ska jeszcze przed W ielkanocą budżet uchwaliła, 
okaże się koniecznem przedłużenie prowizoryum 
budżetowego ze względu na obrady budżetowe 
Izby panów, które dopiero po uchwale poselskiej 
mogą się rozpocząć. Już teraz można jako rzecz 
pewną uważać, że Rada państwa po świątecznych 
fifyach  obradować będzie najm niej do 20 maja. 
Ozy 8e0ya potrwa jeszcze d łu że j, zależy to od 
przebiegu rokowań ugodowych między rządami 
obu części m onarchii.

Z G racu donoszą, że słoweńscy posłowie do 
Bady pańlrw h maią wnieść obecnie in terpelację 
dc miniBtra oświaty w sprawie kiaińskiej Bady 
szkolnej krajowej, tudzież w sprawie obowiązko­
wej nauki języka niemieckiego w słoweńskich 
szkołach iuaowych.

Według Gnescner Ztg  nabyła k o m i s y a  k o  
l o n i z a c y j n a  położoną w powiecie gnieźnień 
skim wieś U łanow o, własność p. Chosłowskiej 
M ajętność ta obejmuje przeszło 530 hektarów 
Tym sposobem nabyła kom isya kolonizacyjna w 
powiecie gnieźnieńskim  przeszło 1.500 hdktarów 
ziemi.

nadzieja um arła, zrzucają zbroję Ułam czy­
nić? Rozkazuj! . . walki! a

Kassandra  (zrywając 8.ę). D° wal­
ki! Gdy jedni giną, inm  ojczyste g  »W by 
ratują! Z ginących bogowie kują tar ę la zba.

x townie pchnięte, otm eW Jł A memnon, za 
'wodzowie greccy: Idom eneus &
^wai tłum  walczących Trojan i «  e )■ •

Abuiłcneus. Tuś, Kcroibosie! a z to ą 
k n i e j ą  z eór t Ł Priama! M ądryś, c^ c l , .  «
rz 1 z tu r ą  mocnego trunku przy ustać . ’
byuu Mngjłonaj który mi zabił brata. PJJ 
śmierć! ( ibija go. Do żołnierzy, wskazUjąO a 
sanarę). Dziewkę zwiążcie! Piękny to J o « t  -  ( o 
zagrabionej nam Helbny. . która, praw dę a o 1® -i-> 
diable postarzała...

Kassandra  (którą wiążą, do trupa K ircnoosa).

W  przyszłym tygodniu rozpoczną się, jak do­
noszą z Berlina, obrady komisyjne nad u s t a w o  
o p o d z i a l e  p o w i a t ó w  w W. Ks. Poznań- 
skiem i Prusach Zachodnich. Do kumisyi należf, 
z Koła polskiego pp. Chłapowski i Magdziński.

W p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  rozpoczę 
ły  się obrady nad p r o j e k t e m  w o j s k o w y m  
Rozprawę otworzył m inister woiny B r o n s a r t  
uw agą, iż do przedłożenia rządowego a b  s o l  u 
t n i e  n i c  n o w e g o  d o d a ć  n i e  m o ż e .  Za 
pomnijmy o tern wszystkiem co się stało, patrz­
my wspólnie w przyszłość, pełną niebezpieczeństw, 
której wielkiej doniosłości nikt nie może odmó­
wić. Jeżeli przysłowie „kto pragnie pokoju, niech 
się gotuje do wojny" miało kiedykolwiek znacze­
nie, to dziś z pewnością ma niepospolitą wartość. 
Przyjmijcie przeto panowie jednogłośnie projekt 
wojskowy, przez co wywrze on tom większe wra­
żenie w Europie. B e u u i g s e n  nawoływał do 
jedności w imię patryotyzmu i dobrze zrozumia­
nego interesu Niemiec. Dla zaznaczenia różnie par- 
tyj dość będzie czasu przy innych sposobnościach. 
Z a u u n i t  projektu dla wojny lub pokoju żaden 
deputowany należycie ocenie nie potrafi. Z a m i
ł o w a n i t  p o k o j u  p r z e z  c e s a r z a  i r z ą d  
n i e m i e c k i  jest rzeczą pewną i niewzruszoną. 
Tę miłość pokoju może parlament wzmocnić przez 
przyjęcie projektu wojskowego. W  i n d t h o r s t 
oświadczył, iż centrum odroczyło zajęcie stano­
wiska do projektu woisKOwego na następne po­
siedzenie, g lyfj p0sj0Wi0) WySZli przy ściślejszych 
wyborach, jeszcze nie przybyli. E u g e n ! u s z 
R i c  t e r  powiedział: Zapatrywania Btronnictwa 
wolhomyslnego nie zmieiliły się. Stosowni* do 
tego stronnictwo puwróci do wniosku Stauffen- 
herg4 1 by zatwierdzić ogólną sumę na lat trzy. 

razie nie przyjęcia wniosku stronnictwo moje 
M zie p r z e e i w  s e p t e n n a t o w i .  

yalny demokrata S i n g e r  oświadcza, iż jego 
PfzyjacieJe polityczni głosować będą za odrzuee- 
•Iem Projektu wojskowego. Na tern zakończyły 

_i§.rozprawy przy pierwszem czytaniu projektu
wO]8kntF£kf*Q

C e s a r z  n i e m i e c k i  przyjmował p r e z y -  
ó y a m  p a r l a m e n t u  i zauważył, u  z wielką 
trudnością zdecydował się na r o z w i ą z a n i *  
o s t a t n i e g o  p a r l a m e n t u ,  był jednak do 
tego zmuszony, gdyż opozycja, mimo poleco- 
D«go przez ni. go przedstawienia przewagi są­
siadów, odrzuciła projekt wojskowy. Należało 
się spodziewać, iż projekt ten za przykładem 
Francyi jednogłośnie przyjęty zostanie, a jednak 
nadzieja zawiodła. Tern bardziej przyjem ną jest 
°beeaie nadzieja, że projekt znaczną większością 
głosów w Izbie przejdzie. — Co się tyczy s t o -  
r ^  k ó w z p a p i e ż e m  zauważył cesarz, iż za- 
pa ,P °  wstąpieniu na tron apostolski obecnego 
czem • P ry s k a ł  przekonanie o jego pojednaw- 
ła} a ,P°kojowem usposobieniu, i dlatego powo- 
w gpra -*8 Leona X III na sędziego rozjemczego 
wroszcli16 **targu karolińskiego. Spodziewa się 
wkrótce ’ }“ Pow<kłanis w e rrawacl1 Kościoła 

e załatwione zoB^aną w pokojowy eposób.

?naj najukochańszy! (Podniesionym głosem,. 
"Walczcie, Trój... ! P .klerzcm jesteście, którym  
osłonię te czsry... płynę ku H esperyi 1

Idotnene*^ Agsmemnon I Agam em ncn I weź 
sobie na  ytiashość tę kotkę, wyjącą jak wilczyca.1 
N iech wieszczka trojańska myje podłogi w domu 
Greka i niech słodka twa K litem nestra na jej 
twarzy tępi swoje paznogciei Mozę mniej ostro 

będą drapały ciebie.
Kassandra. Niewola! Jak.o! Zamiast śmierci, 

niewola? Okrutni bogowie! Gdybym imionom wa-’ 
szym bluźniła przez milion wieków, m e Zliaje. 
źli byście dla m nie aroźszej pom sty !..

(Słudzy Agamemhona unoszą ją).
Kassandra  (wznosząc w górę związane ręce). 

Apollo! wszak obietnicy swojej dotrzymasz? wszak 
oni kiedyś będą w Hesperyi!

wnie, że obawa "n^ mfine  s tw:'tirdza pono- 
try lucjau .” w ferowaniem  się i Kon-
żarami w razi! fralleuskiej, tudzież innemi cię-
g i i  przez n i , p r z y k ®  A,l z a c I 1 1 L o t a r y u -  

firt ffłr.or.™.„_/jaułeia. skłoniła ludność tamtoi-
dzilo o to, aby We j . ^om iikam i protestu. Oho- 
sowania w Alzacji s f j c y i  przyjęto w jn ik  gło- 
wcZV paD°wania franco.0t . yDgii Za dow>id stan0'
u  t a m t e j s z e j  l u d n o ś c i ,  ‘ u c z u ć  p a t r y o t y c z n y c h

W szystko t 6 i j b ,« < . ,« ” ? '•  slroimistwo

izacKo ioiarynt.K» / v r j eII)Cy n ieu i!80 stopnia za 
mą odpowiedzialną, *  J J j  2 ^ ° » . uprawnio­
ne, ale i obowiązane P° . J. - * tym faLłfini
W  roku 1871 la n stw o
Alzacyi i Loraryngii wszystkie J  P0®ćssion e
prz6z wojną. Podobna szczodrob ^ J łsb j ^
na miejsen i uchodziłaby za słabość ^  '" . J , 
ponowienia się dzisiaj wojny N ie00160 1 *a *>v

Z 
że n

P e t e r  ab u r g a telegrafują do Koln. Ztg 
l h i l i a t ó w ,  którzy wzięli udział w ostar

tniem  sprzysiężeaiu, sądzi tajny trybunał. Kara 
śm ierci wykonywaną bywa w nocy. Powieszono 
już siedmiu oficerów.

Z Rzymu donoszą, ii spodziewanym jest tam 
przybycie a r c y k s i ę c i a  R u d o l f a ,  który z 
Berlina po odwiedzinach dweru cesarskiego wprost 
uda się d° Włoch.

W  Londynie odbył się bankiet z powodu o- 
twarcia klubu narodowo-zachowawczego. Lord S a- 
l i s b u r y  wygłosił mowę, w której dowodził ob­
szernie, że położenie polityczne Europy w obe  ̂
cnej chw ili znowu pomyślniej się zarysowało 
Pomimo silnych zbrojeń wszystkich państw, 
stan rzeczy pozwala m niem ać, że widoki pokojo­
we stanowczo się zwiększyły. Mówiąc o sprawach 
irlandzkich minister stw ierdził, że potrzebne są 
niektóre zarządzenia, zdolne polepszyć dolę lu­
dności tamtejszej. Należy wszelako przedewszyst- 
kiem przywrócić powagę prawu. Mówca spodzie­
wa s ię , że PrzJ  cierpliwości i wytrwałości rzą­
dowi powiedzie się wskrzesić dobrobyt lrlandyi,

J t r o n i B a .
A ru fc ó w ., 8 marca.

Komisya teatralna Z łona Rady miejskiej odby 
ła  wczoraj pod przewodnictwem prezydenta Szlach- 
towakiego posiedzenie, aa którem wiceprezydent p. 
Friedlein referował uchwały sekcyi gospodarczej 
Bady w sprawie przeniesienia i ulokowania zakła- 

’ mieszczących aię obecnie w zabudowaniu po- 
szpitalnem iw. 'Uełlai c0 nastąpić musi wobec u- 
chwały budowania tam teatru, —• a także w kwe- 
styi zburzenia części budynków na miejscu pod bu­
dowę teatru oznaczonem Komisya teatralna w spra­
wie tej przyjęła Wni08jjj przez sekcyę gospodarczą 
uchwalone i styhzowaue. Wnioski te brzmią:

1) Przenieść ULaga^yn miejski m ateryałów budo­
w lanych , znajnńiący 8ję w  ogrodzie budynku po­
szpitalnego św. Bucha na parcelę XIV, wydzieloną  
z realności miejskiej p0j0i 0ną, przy ulicy Krowoder­
skiej pod 4 4  zwanej Maślakówką przed rozpoczę­
ciem budowy teatru,

2) Przenieść tak halę licytacyjną, na dzie­
dziniec w ratuszu, przed rozpoczęciem budowy
teatru.

3 ) Zburzy® csęsć środkową wewnętrzną budynku 
poszpitalne^0 (przed rozpoczęciem budowy teatru).

4) Zburzyć część skrzydła zachodniego budynku 
poszpitalnego —  po ukończeniu budowy teatru.

5) P o z o s t a w i ć  8krZydło wschodnie budynku po­
szpitalnego aż do przeniesienia aresztów miej’skich  
i przebuuówonia tego skrzydła na dom dla probo­
stw a św. Krzyża!

6) Pozostawić cgęść środkową zewnętrzną bu­
dynku p o s z p i ta ln e j*  ^  do uobw ał w przyszłości 
przez Radę miejską w tym względzie powziąść się 
mającą.

Oprócz uchwalenia powyższych wniosków, które 
w najbliższym czasie przedłożonemi zostaną pełnej 
Radzie do zatwierdzenia, członkowie Komis/i oma­
wiali kweotyę nabycia dotychczasowego budynku 
teatralnego, będącego jak wiadomo własnością rzą­
du. Zgodzono sja w zasadzie, aby budynek ten pod 
pewnemi warunkami nabyć, zas oi jęcie go w po­
siadanie nastąpić mow dopiero z chwilą ukończenia 
budowy uowego gmachu termalnego.

Wobec zapadłych uchw al, ogłoszenie konkursu 
na przygotowanie planów i kosztorysów gmachu 
teatralnego, nastąpi dopiero po Uchwaleniu wspól­
nych wniosków Komisyi i sekcyi gospodarczej przez 
jełną Radę.

Wygnańcy I  Pru8 potrzebną Umieszczenia: Oso­
ba uzdolniona, w średnim wieku, zdrowa, poszukuje 
miejsca do zarządu dum® * Ja^° ochmistrzyni, bar­
dzo porządna, mogąca z&st$P'ć panią aom u; —  
człowiek młody, 28-letni, żonaty, z jednein dzieckiem, 
inteligentny, poszukuje i»i®3sca )ako rządca większe­
go majątku; człowiek mi°4y> 1 nąjlepszemi świade­
ctwami i rekomendacjami, P0sznkuje obowiązku rząd­
cy dóbr większego majątku- Wiadomość przy ulicy 
Gołębiej Nr. 5, w biurze aa ^ole.

PoliCya tutejsza pozb*w“ a W02;oraj wieczorem na 
krótko osobistej wolności jednego z przejezdnych, 
który zresztą wypadek t®a klZJPisywaó musi wła­
snej nieroztropności. E»plian w°jsk angielskich i 
współredaktor czasopism* Manchester Guardian, 
rrzybywszy do Krakowa, a aw*żająo miasto nasze 
i okolice ze swego p u n k t u  w’dzenia za ewentualny 
plac boju, — zjadł śniadsnie ^  jednym z hotelów, 
nabył sobie plan okolicy w księgami Gebethnera i 
wziąwszy za przewodnika Portiera hotelowego, po­
jechał fiakrem najpierw ha Kopiec Kościuszki, na­
stępnie do granicy rosyjsk|eJ w Michałowicach. Po 
drodze rozpytywał się tak WuJ8kowycb, jak prywa­
tnych o szczegóły, co zwracało na mego podejrzenie, 
iż czynić to mógł w złych zamiarath.

Policja zniewoloną był* dojść pewności co do e- 
soby turysty i llatcgo przytrzymano go, gdy miai 
odjeżdżać. Po przepr wadzonem dochodzeniu okazało 
się, iż podejrzenia nie były uzasadnione i puszczono 
podróżnika na woiuosc, otrzymując od niego bardzo 
dżentelmeńskie powinszowania z powodu dobrze sto 
sowanej czujności. Angielski kolega-dziennikarz opu­
ścił Kruków bez irytacji, lecz owtzem z zasobem 
materyału do korespondencyi na wypadek wojny.

Z teatru . Występ p. Stolcman-PryUńskiej, połą­
czony z przedstawieniem teatralnem , urozmaiconym 
programem zainteresował bardzo nie zby* licznie 
wczoraj zgromadzoną, ale doborową publiczność. 
Koncertantka odśpiewała stenę i rimancę z „Aidy1*, 
dwie piosnki Moniuszki i Żeleńskiego, oiaz scenę i 
aryę Miseiere z r Trubadnra“. ^  wykonaniu po­
wyższych utworów rozwinęła artystka w całej pełni 
zalety wybornej Bzkoły, która nwydatnia się w naj­
drobniejszych szczegółach jej śpiewu. Głos pełny i 
dźwięczny nie posiada wprawdzie rozległej ekali, 
imponuje jednak Biłą i subtelnością. Najbardziej po­
dobała się piosnka Żeleńskiego „Co jabjm  er chciała 
dać“, którą też konoeitautka na usilne żadanie po­
wtórzyć musiała.

Wysoce posunięta rntyna sceniczna operowa, która 
jest jedną z najgłówniejszych cech charakterystycz­
nych śpiewu p. P r. uwydatniła się najwyraźniej w 
scenie i aryi z „Trubadura". Ustęp ten programu 
wykonała koncertantka z całem przejęciem się, wy­
zyskując umiejętnem cieniowaniem wszystkie subtel­
ności prześlicznego utworu.

Chór akademicki, towarzyszący śpiewowi p. p r., 
Wywiązał się wzorowo ze swego zaaaiiia. Partię  te- 
Jerową odśpiewał zupełnie poprawnie p. Gieszczy-

Konoortantkę darzont. po każdym odśpiewanym

ustępie rzęsistemi oklaskami i ofiarowano jej kilka 
wspaniałyeh bukietów.

Do urozmaicenia wieczoru 'przyczyniło się wielce 
przedstawienie wesołej komedyi Bissona „Pod H  
ratelą". Arcykomiczny kurator w niezrównanej grze 
p. Siemaszki, tudzież śliezna a sprytna pnpilka jego 
p. Sułkowska wywoływali nieustanne wybuchy we 
eołości, zyskując za staranną grę zasłużone oklaski

wp.
Na ulicy Lubicz przy zbudowanej w ubiegłym 

roku ujeżdżalni wojskowej urządzono tego rodzajn 
ściek, iż licznie przejeżdżąjąee tamtędy wozy i po 
wozy narażane są na łamanie kół. Proszeni jesteśmy 
przez interesowanych o uczynienie o tem wzmianki 
z prośbą o zaradzenie złemu chociażby przez pokry­
cie z wierzchu owego ścieku deskami.

f  Józef Cybichowski, biskup sufragan gnieźnień 
ski, zmarł onegdaj w Gnlźnie w 59 ro ta  życia 
Wyświęcony na kapłana w roku 1852 był przez 
czas jakiś profesorem seminaryum duchownego w Po 
znaniu, później proboszczem w Chodzieżu. Od roku 
1867 pełnił obowiązki regenta seminaryum w Gnie 
źnie, oraz sufragana. Jako obywatel i kapłan zmar­
ły cieszył się powszechnym szacunkiem i miłością 
zdobytemi zarówno przymiotami umysłu jak i wzo 
rowym żywotem. —  Walka kulturna zapędziła go 
w mury więzienia, w których dziewięć miesięcy bez 
winy pokntował. Pokój jego popiołom 1

t  Leon Chlebowski, kapitan wojsk polskich z r. 
1831, kawaler krzyża m rtuti militari, radny mia 
sta Poznania, zmarł tamże w 85 roku życia. Czyn­
ny i zaszczytnie się wyróżniający w listopadowem 
powstaniu brał również udział w walkach 1846 
i 48 r., później w roku 1863 był członkiem orga­
nizacji, oraz poborcą narodowym. Dsiennik Po- 
enański poświęca zmarłemu słowa gorącej czci, na 
którą całem życiem swem zasłużył i tak kończy:

„Żacna, typowa, srygiralna w swoim rodzaju po 
stać, jakiej powtórzenia już zapewne nasza poznań 
ska widownia nie ujrzy. Będąc kalwinem, twardym 
kalwinem, jak zwykł mawiać sam o sobie, przeszedł 
śp. Chlebowski w ostatnich dniach życia na wiarę 
katolicką. Żal mu się w ostatnich chwilach zrobiło 
na myśl, aby nie spoczął pośród swoich, aby nie 
słyszał z poza grobu odzywających się nad nim nie 
w ojczystej mowie dźwięków. Akt swego nawrócenia 
na katolicyzm spełnił sam, z dobrej woli, nie na­
mawiany przez nikogo.

Zmarły O. J. Beckx, generał zakonu Jezuitów 
liczył 89 lat. Urodził się w Belgii w Sichern pod 
Lowanium. W 21 roku życia wstąpił do zakonu, 
a w 8 lat później został spowiednikiem nawrócone­
go na katolicyzm księcia Anhalt-Koethen. W 1847 
roku otrzymał godność prokuratora prowincyi Jezui­
tów w Austryi. W następnym roku z Austryi wy­
pędzony wypadkami, objął stanowisko rektora kolle- 
gium w Lowanium. Po powrocie do Austryi wy 
brany znów został prowinoyałem i superiorem w 
Węgrzech. Generałem zakonu został wybrany na 
kapitule w Rzymie w 1853 roku i urząd ten peł­
nił aż do r 1884, w którym dodano mu adlatusa 
mianowanego z prawem następstwa na objęcie u- 
rzędu w osobie generalnego wifcaryusza O. Ander- 
ledy, Szwajcara. Ostatnie lata długiego życia spę­
dził w klasztorze, — a wieść e j-go śmierci po­
wtarzała się dość często, po raz ostatni w ubie­
głym roKu.

Z W ar. za W) donoszą, iż w sobotę w kantorze 
Banku państwa wyk-yto’ że W. K., do 13 stycznia 
urzędnik tegoż kantoru, zrobt* a.ŚZpUB — so. ooo
rubli. Sprattca deficytu, który obok zajęć urzędo­
wych prowadził zarazem fotografię, kantor komiso­
wy, handel towarów kolonialnych i wydawnictwo 
ednego z pism , według jednych pogłosek ratował 

się ucieczką, według drugich zaś zastrzelił się. Wia­
domość ta wywołała wielką seneacyę w mieście, 
a wiele osób, poszkodowanych materyalnie, dopro­
wadza do rozpaczy.

Zapiski policyjne, straż policyjna przytrzym ała: 
Czokaja Franciszka z Dankowie za kradzież pieuię- 
dzy; Koterskiego J*na 1 Krakowa za rzucanie ka­
mieniami z procy na Sołębie maryackie, z któ­
rych zabił jedneg0 ; Gębarowską Teofilę z Modlnicy 
za kradzież; Łoszyohą Maryannę z Piasków za roz­
noszenie mięsa p° d°mach bez pozwolenia; Kowala 
Jaua z Mędrzychowa za kradzież w siużbie; Lo­
renca Ludwina z Krzeszcwio i Ziejkę Jana z Rad­
łowa za złośLwe uszkodzenie endzej własności; Fran­
ciszka Marczyki'sWicza’ Podrostka, który rzucał w 
mieście na gołębie kamieniami; Julię Ziembową, za 
kradzież korali poszukiwaną; Maryę Wyskouzyńską 
za kradzież firanek z kucnni przy ul. Stolarskiej.

^  polioyi złożono: zegarek srebrny, który wczo­
raj w południe znalazła na Stradomin Marya Ku- 
dasiewiczowa, wyrobnica; klucz, znaleziony wczoraj 
na placu S z c z e p a ń sk im  ; książkę do nabożeństwa pt 

Wybór najosobliwszych nabożeństw i pieśni", zna­
lezioną wczoraj rano w rynku.

P rzem ysł więzienny. W miasteczku Duchnw- 
82 zyzns, w gubernii Smoleńskiej, wykryto w miej- 
scowem więzieniu labrykę monety farszywej, miano­
wicie sztuk 20 i 25 kopiejkowych. Moneta była 
robiona z cyny z przymieszką jakiegoś innega me­
talu , tak sztucznie, iż trudno ją było c-dreżn;e — 
monety t rawdziwej Monetę tabrykowal aresztanci 
w warsztatach więziennych. .Przy rewizyi znaleziono 
cynę, formy do odlewania monety, oraz rozmaite 
narzędzia.

Pracow ite arystokratki. Córki członka węg or­
skiej Izby panów, księcia Ego na Turn-Taiis, nau­
czyły się tkać dywany i pracują pilnie wszystkie 
trzy przy warsztacie tkackim mającym 150 centy 
metrów długości i 1 meti szerokości. Nauczycielką 
księżniczek była wychowanica tkalni cywanów 
Wielkim-Betskerek, w pobliżu którego położony jest 
zamek ks. Tum-Tanie, Ecska. -

Uniwersytety w Niemczech, Wydatki n* .
prnskith uniwersytetów i akademie w 
Braunsbergu wynoszą 9 milionów marek. o(j
od tej sumy dochody uniwersytetów i pr-11 
zakładowych kapitałów, skarb pa]ń s t^ ^  , a 
6,582.460 marek. A że studentów w« ^  je(j“lcl1 
uniwersytetach jest zapisanych „  e^°
więc studenta wypada dopłaeić 4 ?7„,vzna„łn a u ‘ 
trzymanie uniwersytetu w Berli»‘° . n9 zo-
stała suma 1,094.044 marek D.8.^n ’ , rel mi0"
ści się 1,838.479 marek ud^ e 18L  rz^ !
a ponieważ liczba stndeajć* JC 1887 roku
wynosi 5.357, jedm wiS° ... a^ 08Zl;uie
państwo na rok 343 kl na smdentów
fakultetów: medycznego 1 Przjrcd_.czych wy.
noszą więcej, z powo ‘  ̂ niŁ kliniki, szpitala,
laboratoryum i ,nDzeDlw 0j>_
E Anaielska pra»»- vveani?  Wykazów statystycz- 
S h  ro i“ w * cr  w Wielkiej B etan ii
2135  pism peryodycznyeh, a mianowicie w Londy­
nie 436, w prowincjach angielskich 1246, w Ks.

Walii 84, w Szkocji 191, w lrlandyi 158, na wf” 
spach kanału La Manche 21. JaL wielki postęp n 
czyniła publicystyka angielska w przeciągu 41 lob 
przedstawia wykaz z r. 1846, w którym wszystkieb 
pism było 14 codziennych. W rb. pism codzienny f 
wychodzi 186.

Kobiety W Anglii. Sprawa politycznego równ# 
uprawniania kobiet weszła w Anglii znowu na P® 
rządek dzienny. — W Londynie odbyło się wielki* 
zgromadzenie delegatów związku liberalnych stowt 
rzyszeń kobiecych. Przewodniczyła pani Gladston® 
a Daily News wystąpiły z gorącym artykułem, o®' 
pierającym agitacyę kobiet liberalnych. Pani GlaJ' 
stone oświadczyła, że wpływ kobiet liberalnych ma‘ 
si być bezpośredni, lecz nie wstydliwie ukryty, 
to się dzieje w stowarzyszeniach kobiet stronnictw* 
konserwatywnego. Z ogłoszonego sprawozdania wj- 
nika, że dotychczas istnieje w Anglii czterdzies® 
stowarzyszeń liberalnych niewieścich, do który t 
uależy około 10 tysięcy kobiet. Obecnie zapadła B1 
zgromadzeniu uchwała, że w każdym okręgu wybór1 
czym założone ma być liberalne stowarzyszenie k<‘ 
biet.

Opisy wypadków podczas trzęsienia ziemi
nie przestają zapełniać szpalt dzienników zagrani­
cznych. W Diano-Marina wydobyto z pod gruzó* 
po trzech dniach kobetę i dziecko, oboje przy żv* 
oiu. Przy jednym z domów, który runął, balko® 
z kilku stojącymi na nim osobami, cudem jaki®^ 
nie uległ najmniejszemu uszkodzeniu, i ludzi zdo­
łano uratować. Jeden z naocznych świadków pisJ* 
z Nizzy do wiedeńskiej Press*, iż, póki żyć będziL 
nie zapomni widoku młodej dziewczyny, która bi®’ 
gała po ulicach, jak szalona, boso w koszuli i nu ' 
sce. Jakiś młody attache zagranicznego poselstw* 
znów miał na sobie za całe ubrauie kamizelkę i cy­
linder. Pomimo ogólnej trwogi para ta była tak 
komiczna, że nikt, patrząc na nich, nie mógł p®1 
wstrzymaó się od śmiechu. W nocy z poniedziałki 
na wtorek w Diano-Marina w zburzonym ze szcz?" 
tem domu dosłyszano płacz dziecka. Z najwięksi 
ostrożnością k’lku ludzi zaczęło sobie torować dr*- 
gę śród gruzów i dostawszy się nakoniec do wnę­
trza, znalazło w łóżku małą dziecinę które niechy­
bnej śmierci uszła tylko dzięki temu, że wokoł® 
łóżka spiętrzyły się spadające belki. Dzieckc w sy­
tuacji tej znajdowało się przez trzy dni, a o kilk* 
kroków od dzieciuy leżały zwłoki ojca.
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Mianowania i przeniesienia. Dyrekcja po.--*t i te­
legrafów przeniosła asystenta pocztowego Wacław® 
Zebrowskiego z Tarnowa do Jarosławia.

Rada szkolna krajowa zamianowała Julię Kłosiń­
ską, tymczasową nauczycielkę kiernjącą szkoły żeń­
skiej w Gródku, rzeczywistą nanczycielką kierującą> 
a tymczasową nauczycielkę szkoły żeńskiej w Gród­
ku Ferdynandę Nawratil rzeczywistą nauczycielką 
tejże szkoły.

Dyrekcya Banku krajowego zamianowała p. Wa­
lentego Erlachera likwidatorem, pp. Bolesława St®' 
ckiego i Stanisława Krechowieckiego adjunktami> 
a pp. Mieczysława Kowalskiego, Bronisława B ej' 
znera i Edmunda Choroszczakow.-kiego asystenta®* 
ISanku.

Repertuar teatru  krakowskiego.

We c z w a r t e k  10 marca: Szóste abonamento­
we przedstawienie: „Deputowanj z Bomoignac •
k A K k e d y *  w  3  a k t a c h  H e n r y k a  B i s s o n a

W p i ą t e k  11 m arca: „Przysięga Horacego1"’ 
komedya w 1 akcie z francuskiego i wielki koncert 
krakowskiego Towarzystwa muzycznego, gdzie wy- 
konanem będzie po raz pierwszy: „Marya" Malczew­
skiego, wielki ntwór muzyczny Rajmunda Baczyń­
skiego i obrazy z żywyoh osób, układu artysty ®a '  
larza p Piotrowskiego.

W s o b o t ę  12 marca: Na dochód Antoniego 
Siemaszki: „Fałszywi poczciwcy", komedya w 4 
aktach z francuskiego przez Barisrra,

W n i e d z i e l ę  15 marca o godz. wpół do czwar­
tej po południu: „Sfealbmierzanki", opera narodo­
wa w 3 aktach J . N  Kamińskiego, muzykr F. 
Elsnera.

O godzinie 7 wieczorem: „Lilia Weneda", tra- 
gedya w 5 aktach Juliusza Słowackiego.

M n i s i  m e ,  l i t e r a c t i e  i  a r t j s t r c ® .

—  „ R e s z t a  o d d z i a ł u " ,  wielsieh rozmiarów 
obraz Lndwika Stasiaka, wystawionym z Betania tyl­
ko przez jutro. t. j. środę, w eabich tiftajfczfgr Te- 
warzrstwa przyjaciół sztuk pięknych. Gasteppie o- 
brąz ten zostanę wysłanvm m  Jo:o«.*uą wysta­
wę KuuBilernausn wiedeńskiego. Znawcy ostatniej 
tej pracy tnłouego artysty odda,ą wieiŁie pochwał® 
a przed’ zszystBiem stwierdiajs niej rozwój d®‘ 
tyeliczas .chi»whnego talentu.

—  J ‘r e i w o d n i k  B i b l i o g r a f i c z n y  i r a  W i s ł o c k i e g o

p o d a je  i e . j T e n  Ł . J e  j r j m  w v k a z  1 4 3  n o w ® c h
publikacji, z W r - h  98 v_. w
niemieckim, oum łacińskicn cZt.ry  francuskie,
trzy ruskie, dwa iosjjLkie, jedno włoski# i jedno 
lolenderskie. W kronice tego zeszytu ciekawe za­
piski.

—  p o r t r e t y  M i c k i e w i c z a .  Kury er W ar- 
zawsfa donosi, iż p. Leopold Meyet, prawnik i li­

terat, P80iada cenDy zbiór portretów Mickiewicza.
kole1®0?* lej znajdują się: dagerotyp, robiony W 

Paryż11 1 Przywieziony do Warszawy w roku 1848, 
P^dkie Liografie i Bztychy współczesnych poecie ar- 
tystów, wizerunki przy dziełach wieszcza, równocze­
śnie robione w kraju i za granicą, kopie fotografi­
czne rozm aitych biustów, a także podobizny tychże 
z SfPsu, wreszcie płaskorzeźby, oite w medalach 
Pamiątkowyi-b. Liczba okazów przechodzi 80 sztuk 
1 Posłużyć może dla pracujących nad projektem po­
mnika.

— Nabyty przez dyrekcję Towarzystwa sztuk 
pięknych do albumu premiowego rysunek, zatytuło­
wany „Wspomnienia wojenne", o czem wczorąj pi­
saliśmy, jak się okazało po otworzeniu koperty, wy­
klinał p. Konstanty Mańkowski, artysta-malarz ta- 
tejszy.

Bibliografia. (Powieści).
— B a ł u c k i  Michał: Żydówka, powieść z osta­

tnich lat (Tom VI. zbiorowego wydania). Wars*4'  
wa 1886.

— B o i s g o b e y  Fort.: Czerwona Kamelia P®' 
wieść w dwóch tomach z francuskiego. Warszaw* 
1»87

—  F « u i 11 e t  Okt.: Bellah, romans z frano. Tłń®- 
Marya Olędzka. Warsz. 1887.;

— J o k a i  Maurycy: Walka z Bogiem, romans 
z węg. tłóm. M. Kłos. Rzeszów 1887.
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K r a s z e w s k i  J. I.; Męczennica «a tronie. 
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Dział ekonomiczny.

Krajowa szkoła  koronkarska w Kańczudze
poszła za przykładem szkoły w Zakopanem i ogło­
siła również, pierwsze sprawozdanie za czas swe­
go istnienia od r  1883 po koniec r. 1886.

Założycielką tej szkoły jest baronowa C z e ­
c h o w i c z ó w  a, a zarazem od początku dotąd 
pierwszą nauczycielką i kierowniczką. Do zało­
żenia tej szkoły miała fundatorka dwie pobudki: 
podanie zarobku kobietom z Kańczugi i z w io­
sek sąsiednich górskich, i utworzenie miejsca 
zbiorowego dla młodych dziewcząt, aby przy 
pracy i umysi mogły oświecać, tiu kobiety tam ­
tejsze są bardzo zaniedbane i zacofane przez 
życie osamotnione, jakie prowadzą. Mężowie idą 
na ('a'le lata za nędznym zarobkiem druciarskim. 
przesyłając z rzadka jakiś grosz pozostałym 
o własnych siłach żonom i dzieciom

Dawniej wyraoiały mieszczanki w Kańczudze 
czepce dla wiościanek okolicznych, rodzaj tkani­
ny koronkowej, przerabianej na krosienkach 
podłużnych arcyprymitywnym sposobem linijką 
drewnianą. Ten rodzaj przemysłu, chociaż zmu-

N O W A  R E P O B J f A .

d n v
kich

bez wszel-i trudny, zw łaszcza że z pamięci 
wzorow, upadł teraz zu p ełn ie  przez brak 

z^ytu i przez konkurencyę i daje zaledw ie czte­
ry centy zarobku za całodzienną Dracę.

Mężczyźni zaś wyrabiali niegdyś druciane ry­
l s k i e  koszulki, Które daleko =ię rozchodziły; 
teraz zaś zeszli na druciarzy i nędzę,

W taki m ;o gnieździe zupełnie podupadłem 
dawnego kwitnącego przemysłu p. baronowa 
Lechow iczow i od laL kilku zamieszkał- -  bez 
*adnej zewnętrznej wydatnej p. mocy, oddając je- 
dynie siły swoje, umiejętność i niestrudzoną 
^ trw a ło ś ć  na posługę dobra powszechnego, u- 
tWorzyła nową galę2 zarobkowan.a, w czem na­
stępnie poparł ja Wydział powiatowy i krajowy, 
ł)iorąc załuzoną szkołę pod swoją opiekę i zape- 
Pewniając jej stało wsparcie- . ,
, O wzroście szkoły świadczą najlepiej c y fry .— 
^  pierwszym roku istnienia tj. 1883 r ku było 
Uczennic 30, w czwartym 53. .

W myśl statutu, przepisanego przez Wydział 
krajowy, uczennice dzielą się na rrzy klasy: 1) 
dziewczęta uczęszczające do szkoły ludowej w wie­
ku 0s t  i o jat uczą się koronkarsrwa po czte­
ry godzin nziennie; 2) w wieku od 1 2 - 1 6  lat 
H  dziewczęta zwyczajnemi uczennicami szkolą 
pracują po ośm godzin; 3) wyzwolone uczennice 
pracuj j po trzy godziny w szkole, przydzielone 
do dozoru w dwu pierwszych klasach.

akim s  itkiem szkoła pracuje, pokazują ey- 
r.v- \V pierwt-zym roku sprzbdano wyrobionych 

koronek za 319 złr, czego uczennicom w ypła­
cano za samą roboty 279 złr. W  r. 1886 sprze­
dano już za 1005 złr., z czego uczennicom do­
stało się oo2 złr. po strąceniu wartości przero­
bionego materyału i procentu komisowego od sprze 
dąży obecnie najwięcej w Krakowie 

Największy zarobek na jednę uczennicę wyno­
sił w tyin roku 54 złr., najmniejszy sześć złr. 
84 centów.

Na utrzymanie tej szkoły daje W ydział krajo­
wy subweneyę. oprócz tego przyczynia się Rada 
Powiatowa datkiem po sto złr. rocznie, gm ina 
daje na św ijtło  po 24 złr. właścicielka Kańczu­
gi. protektorka szkoły po awa sągi drzewa; ukal 

e kierowniczka bezpłatnie i z subwencyi so­
bie udzielanej pokrywa resztę wydatków.

Grono nauczycielek składa się obecnie z ba­
lonowej Czechowicznwej jako kierowniczki i 
Pierwszej nauczycielki, z jednej pomocnicy i z 
jednej dyplomowanej nauczycielką która wyszła 
z tej szkoły a ukończyła naukę w Wiedniu.

K o r o n k a r s tw o  w  tej szko le  o d b y w a  się bez iłau- 
k * r y s u n k ó w ,  z c z eg o  m o ż n a  m ie ć  w y o b ra ż e n ie ,  
?  ile p o w o ln ię js z e in  je s t  n a u c z a n e .  P o ż ą d a n e m  
J st z a te m ,  aby  W y d z ia ł  k ra jow y  p o s t a r a ł  s ię  w 
J sk i ś  sp o só b  o u s u n ię c i e  tego bra k u .  N a j l e p ie j  
nau°.b* tUiUtejo/.C) szko le  lu d o w e j  z a p r o w a d z ić  
p r z e d e ż ySUflka ,c lu x ‘b J' ni\ i«1« in e n ta r n ie j s z e g o ,  aby 
d z i e w e z ę t a Zeg? S • m ?g ły  si<* luuczyć ni( ty lko  
C iars lw a b a r d z o  l c? ł o P % .  i t y m  do  d r u -  

M ó  w il iśm y  L l PrZy ‘ S1? m °'Ae- 
Ł o p a n e m .  J a k o  n i d 7 o °  u P ° d u t ,n ej szko le  w Za- 
®i§ W p o r ó w n y w a n i e  w l eii tn i  n ie  z a P « “ l‘« im y  
s z k ó ł ;  z a z n a c z a m y  t , ładn< 'ści w y ro b ó w  o b u
miała już p izy ,  / .  > iż szkoła zakopiańska
równania a ozęniu samem warunki bez po-
m  ze sz k o l  leJ¥ e > 1 t a k  P r ':ezJ U1ą s n y c e r s k ą ,  k tó ra  je j  d o s ta rc z a

na iczyeiwla r y j k ó w ,  jak i przez coroczny li­
czny zjazd gęści m a ciągle warunki o wiele lep 
szt. Uwzględniwszy w  przyznamy chętnie, że 
sam fakt założenia i utrzymania szkoły w Kań­
czudze zasługuje na tem większe zainteresowanie 
się nią i na uznanie.

Kończymy wzmiankę powyższą wezwaniem i 
prośbą do wszystkich szkół przemysłowych i spó­
łek przez kraj subwencjonowanych, aby zechcia­
ły ogłaszać podobne sprawozdania do powsze­
chnej wiadomości nie dla zaspokojenia czyjejś 
tam ciekawości, lecz dlatego, aby posłużyć za 
wzór i dać zachętę do tworzenia podobnych in ­
sty tucji gdzn indziej w miejseaeh odpowiednich.

Co do ulg transportowych dla nafty galicyj­
skiej pisw Frsm dtnblat: Konferencja delegatów 
kolejowych, którą niedawno temu zwołała była dy- 
rekeya kolei skarbowych celem uzyokania zniżki ta­
ryfowej dla przewozu nafty galicyjskiej do Czech, 
Morawy i Niższej Austryi, spełzła niestety Da ni_ 
czem. Chodziło, jak wiadomo, o zaszachowanie kon- 
kurencyi nafty kaukazkic-j, przez Riikę, (Fiuinę) i Gra­
nicę wprowadzanej, o tyle, aby nafta galicyjska taki 
sam fracht płaciła jak kaukazka, to jest 10 centów 
od wagonu i kilometra, i aby de dotychczasowego 
obrotu związkowego nowe relaeye wciągnięto. Tomu 
jednak delegaci kolei czeskich, a to północno-zacho­
dniej, Busztichradzkiej, czeskiej północnej i zacho­
dniej, tak twardy opór postawili, że generalna dy 
rekeya kolei skarbowych ujrzała się spowodowaną 
zei waó rokowania, albowiem między istniojąoemi a 
mającemi się utworzyć nowemi tiryfami okazały się 
różnice, do 100 prc. dochodząoe. Generalna dyrek- 
cya tolei skarbowych nie dała jednak za wygranę 
i co do dalszego prowadzenia tej sprawy ndała się 
o pomoc do ministerstwa handlu, które też obecnie 
przez generalną inspekcyę kolejową wezwało doty 
czące koleje, aby corychlej wystąpiły 1 możliwemi 
do akceptowania taryfami dla przewozu nafty z Ga- 
licyi.

Targ na zbożfi. Kraków dnia 8 marca. Na dzi­
siejszym targu notowano :

Ceny za 100 kilogr. netto :
Pszenica , . _ . . .  9 '— 9'50
Z y to ............................. . . . . . .  6-50 680
Jęczmień . , m ' ' _ g-—  7 -25
Owies . . .  • • ■ ^

Dowóz mały 
nieznaczący.

z powodu złych dróg, pokóp mc

Nr. 65. 8

Wiedeński targ  na bydło. Wiedeń, d. 7 marca. 
(Sprawozdanie własne N. Ref.). Na dzismjszym 
targu na bydło rogate było z Galicyi 318 sztuk 
bydła opasowego (o 190 więcej) — sztuk z zwykłej
paszy ( o ------------- ) i 98 ’ jztuk bydła chudego
(o 51 więcej). Bukowina dostarczyła 154 sztuki 
opasowego (o 41 więcej), — 8zt. z zwykłej paszy (o 
— — —) i 8 chudego (o 7 sztuk więcej). Wszy­
stkiego razem było ca taigu 2733 sztuk bydła 0- 
pasowego (o 601 w ęcej), — sztuk z zwykłej paszy 
(o —  — —) i 827 sztuk chudego (o 309 więcej), 
czyli ogółem 3560 sztuk, (o 910 więcej).

Zdaje się, jakoby coraz więcej ustalała się szcze­
gólniejsza właściwość targu wiedeńskiego, że Gzy 
podaż towaru jest 1 blita, czy szczupła, zawsze prze­
bieg targu bywa ociężały. Dzisiejszy był tylko je­
szcze więcej 0ci|żał, od poprzednich, a ceny towari 
przedniego spadły o 1 złr , pośledniejszego o 1—  
złr. na eetn. metr.

Nio sprzedano 165 sztuk bydła opasowego, —  
sztuk z zwykłej paszy i 140 sztuk chudego, razem 
305 sztuk.

Płacono bydło galicyjskie i bukowińskie opasowe 
ą pośledniejszym galuuku 46 — 51 z łr , w prze-, 
dmejszym 52- 54 z łr , w wyjątkowo przednim po 
'5 — 56 złr. za cetnar metryczny martwej wagi. t) 
po strąceniu 49 do 47 pr(t (na najpośledmejszem) 
aż do 4 5 - 3 8  pret. (na najprzedniejszym) z wagi 
żyweJ ; "pasowe bydło z krajów austrya«-.kieh 50 
do 5S złr., wyjątkowo 59-62 złi ; z krajów węgier
skmh 4 5 - 5 6  z łr ,  wyjątkowo 5 7 -5 9 * /. złr. By 
dło chude płacono po 22 114 złr za sztukę.

R o k o s z  w  B u ł g a r y i -

R egencja bułgarska dała dowód energii, jakiej 
się po niej nie spodziewano w Europie. D z i e ­
w i ę c i u  u c z e s t n i k ó w  b u n t u  r o z s t r z e ­
l a n o  w n i e d z i e l ę  p o d  m u r a m i  t w i e r ­
d z y  r u s z c z u c k i e j .  To bezzwłoczne wykona­
nie wyroku wywrze niezawodnie pożądane wra­
żenie wewnątrz kraju i odbierze niejednemu ze 
stronników Caukowa ochotę do dalszych spisków, 
ale kto wie czy nie wywoła ono nowych zawi- 
kłań w zewnętrznych stosunkach księstwa.

Przedewszystkiem powstaje obawa, c z y  Ko- 
s y a  n i e  z e c h c e  p o m ś c i ć  r o z s t r z e l a ­
n y c h  s p i s k o w c ó w ,  którzy niewątpliwie nie 
byliby zerwali się do tak zuchwałego czynu g  y- 
by nie to, iż liczyli na jej potężną opiekę. N ie­
jaką wskazówką pod tym względem jest zauho- 
wanie się konsula niemieckiego p. ihielem anna, 

6 opiekę nad poddanymi rosyjski-
lausiał działać zgodnie

cyami rządu petersburskiego, i]e razy interesa 
tych poddanych rzeczywiście’ lub rzekomo zosta­
ły  naruszone. Konsul Thielem „nn wysłał do rzą­
du bułgarskiegr notę, w której żąda uwolnieni.. 
sześciu spiskowców, powołując się' na ich rosyj­
skiego obywatelstwo. Władzo b u łg a r s k ie  otrzyma­
ły tę notę już po wykonaniu wyniku i odpowie­
działy konsulowi, że rozstrzelani buntownicy mieli 
wprawdzie paszporty rosyjskie, że jednak mimo 
tego uważali się sami za obywateli bułgarat ich. 
Jakkolwiek niepodobna odmówić siuezności tym 
zapatrywaniom rządu bułgarskiego, bardzo jest 
wątpliwem, czy potrefią one przekonać Rosyę, 
która nie pręakc może znajdzie tak dogodny pre­
tekst do w nięszania się w wewnętrzne sprawy 
Bułgaryi. Rząd bułgarski uwolnił jedynie kapi­
tana Bollmanna, który dowiódł w niewątpliwy 
sposób rosyjskiego obywatelstwa.

Z drugiej strony może wykonanie wyroku u- 
trudnić regencji układy z fiizą bejem. Głównym 
celem jego przyjazdu do Sofii było pośrednicze- 
ine między regeucyą i stronnictwem Cankowa 
Dziś gdy Karawełow, Ccnow i wielu innych opo­
zycjonistów dostało się do więzienia, trudno przy­
puścić, ażeby regeneya miała ochotę szukać po­
rozumienia z opozycyą. Fierwszym warunkiem 
tego porozumienia miału być zamianowanie re ­
gentami członków wszystkich stronnictw. Jedno 
miejsce w regencyi przeznaczone by* właśnie 
dla Karawełowa. Dziś oczywiście nie może być 
o tem  mowy.

Pojednawczą akcję W. p or(y można zatem 
poniekąd uważać za :supełn,6 zwichniętą- W Kon 
jiantynopolu łudzono 8'ę jesZcze przed tygodniem 
nadzieja, że wyda ona b.ardZo pomyślne rezulta­
ty. Dnia 1 marca rozesłała Forts okólnik do 
swych ambasadorów, w którym wyjaśnia im po­
wody w y^zdu Rizy bej a ty  okólniku tym  po 
twierdza rząd turecki wiadomość o spisanym w 
Sofii w spolnym program ie stronnictwa rządowe 
go 1 opozycyn Obowiązkiem Rizy beja było sta­
rto  się o wprowadzenie tego nrograinu w życie. 
T y m  ruzotn skończyło sio w a7vstt 0 na dobrych 
chęciach. ”

Władze bułgarskie wpadły poraź pierwszy n u  
t r o p  s p i s k u ,  gdy pochwycono kuresponden.yę 
między Benderuweiu i kom indantem  Sylistryi. 
Krestowem. W pierwszym liście wsPomi»a Ben- 
derew ogólników,, 0 możeb mści rokosżu i p r"al 
Krestowa o poparcie. Krestow miał ten list wrę­
czyć w późniejszym czasie reffencvi ażeby w 
sposób odwruuic od siebie podejrzeni, >W l‘ru
gim liści i, pisanym ręką Krentowa znalezieni 
już bliższe szczegóły tyczące się spisku- Wraz : 
tym listem przejęto tak ia  i: J j L  i.Ja*wv do ofi
cerów, iechętniu usposobionych dla rząd«- te‘ 
go wszystkiego w ysnuł rząd w niosek, te rokoszg°
przygotowuje się na d z ie ń V m a r r t , ' w ktÓr?m 
to dnra przypada rocznica san.tefańskiego pokoju. 
VVowc7.as postanowiono w 8„fi; odebrać Krąąto- 
wov i komendę, t0 zaś zniewoliło go ffłŁŚni<> d° 
przyspieszenia wybuchu.

Dr. S t r  a n s 1 y reprezen tan t Bułgar] i w Bel­
gradzie, przybył w tych dniach do W ledma. 
W rozmowie z jednym ze współpracowników 
wiedeńskiej Allg. Ztg. oznajmił on, te  nie ma 
żadnej szczególnej misyi i że nie będzie rozma­
wiał z żadną osobistością oficjalną, ^wyjąwszy 
posła serbskiego, u którego m u.iał być wczoraj 
z wizytą, jako w rocznicę wyniesienia 8erbii do 
rzędu królestw. Co się tyczy wyboru księcia, m 
am M ingrelczyk ani ks. Leuchtenberski nie wcho­
dzą w rachub. a ks. Aleksander oświidczył
wyraźnie, że tronu książęcego w Bułgary- nigdy 
nie przyjmie. Od Rumunii, spodziewa się Buł 
gary a wiele. J est ona powołana przez pewien 
czas stawiać Rosji opór, ąś wreszcie znajdą się 
potężniejsi przyjaciele, którzy się nad Bułgaryą 
ulitują. Jak  d W n  jesteśmy u steru  -  mo*.G 
p. Stransky — n,e dopuścimy nigdy, aby tekę 
m inisterstwa wojny objął Cankowista. M^my 
nadto dowodów że n.ci wszystkich rewomcyj 
zbiegały się i zbiegają *  r^ a,ch rosyjskich, pa­
nią Papasoglu uwięziono właśnie .  tym celu 
ab] pozyskać w u ) m * '16 l d 8 n d ° * 6<J

G azeU  L tcow slu  8W« g °  korMea
spondenta w Sofii następujące telegram y■: Na 
podstawie wydanego -  Buszczuku w sonotę wy­
roku sądu wojennego rozstrzelano w niedzielę 
-  kwadrans na ósmą rano, na placu oddalonym
0 3 _k ' lometry na wschód _ kom enJanta
w lęciu spiskowców, » J 1 majora u  z a r  0 w a, 
trzeciej brygady g0 U z u n o w e m )
(m m  korespondenci naz/ „ ^ f  ruSzczuckieg0 arse- 
majora Panowa, komsn — r p0rucznika p ionie-

który objąwszy 
mi w Bułgaryi

inten-

żąda in terw encji m iędzynarodowej. Pan K ara­
wełow wszakże znajduje się w wiezieniu. „Czar­
na Dżamia11, internow any w jednej 2 największych 
sal w n z czterema wybitnemi osobistościami ze 
stronnictw a Cankowa. W czoraj wszczął pan Ka­
rawełow ze swymi towarzyszami tak zaciętą 
•przeczkę, iż głos jego słychać było aż na ulicę. 
Zdaje się przeto, że nie jest umierającym.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Pryw atne.)

Wiedeń. 8 marca. Na propozycję Rosyi wzglę­
dem zakończenia przesilenia bułgarskiego przy­
szło między Rosyą a Austro-W ęgram i do poro- 
zumienia, do którego przystąpiły także Niemcy. 
Według tego porozumienia regeneya ma zwołać 
Wielkie Sobranie, sama podać się do dymisyi, i 
zarazem zaproponować utworzenie rządu mlęsza- 
nego, któryby doprowad ił do pojednan-a Bułga­
ryi z Kosy^ 1 rozmaitych stronnictw  krajowych 
między sobą. Do tego nowegu rządu pojeana- 
wez.go mają być wy Drani także R osjanie, a we­
dług =inncj wersyi osoby, zasługujące na zaufa- 
nie Rosyi. Jedno tylko jest mepewnem, czy je ­
den z tych ostatnich członków rządu ma objąć 
ministerstwo wojny, czy też przeciwnie — mini­
sterstwo to jest właśnie z tej Kombinacyi wyklu­
czone.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 8 marca. Wiener Ztg. ogłasza ustawę 
o kredycie na uzbrojenie obroDy krajowej i po 
spolitego ruszenia.

Wiedeń, 8 marca. Dotychczasowy dyrektor ad 
ministracyi w Bośnn, br. Kutschera, został za­
mianowany cywilnym pomocnikiem naczelnika 
kraju w miejsca br. Nikolica. który ustąpił.

Wiedeń, 8 marca. Fremdsnblatt umawia vrozo 
rajszą owacyę urzędników ministerstwa spraw 
wewnętrznych dla hr, Tja a^ff.l gó (z powodu 20 
rocznicy pierwszego jego ministerstwa). Powiada, 
że bezprzykładna polityczna żywotność TaafFcgo 
w nowoczesnej A ustryi szczególniej na uwagę 
zasługuje. Powodem tego jest jego praktyczne 
j ujmowanie polityki z uwzględnieniem stosun­
ków austryackich i właściwości państwa, których 
dekretami usunąć nie można Taafie nie chce u- 
chodzjć za liberała, ani za konserw atystę, ani za 
niem iectioge, ani słowiańsLiego polityka, — ale 
chce być szefem bezstronnej adm in istrac ji, au­
striackim  politykiem, któryby dążył do pogodze­
nia sybtemu konstytucymego z naturą państwa au- 
stryackiego. Od czasów Taaffego, aparat konsty­
tucyjny, skutkiem pewnej zawsze większości, zy­
skał niebywałą przedtem  stałość. System Taafib- 
go ma dzisiaj jeszcze do walczenia z wieloma po­
litycznemu i narodowemi niepokojami, ale powoli 
wzniesie on się do zupełnej czystości, ponieważ 
roztropnego patryotycznego umiarkowania także i 
w obec przeciwnika, stałej woli dla zapewnienia po 
wagi władzy państwowej, nikt Taaflemu nie ze­
chce odmówić. (Rządowe biuro korespondencyj­
ne mogło nam zaoszczędzić tej pół-urzędowej ody, 
a zamAst nakazanych z góry frazesów uwielbię 
n ia , przesłać n»m jakieś pozytywne wiadomości 
polityczne. P. R e d.)

Wiedeń, 8 marca. Eztrablatt wychwala T a a f -  
f e g o  z powodu jego niewziuszonej miłości oi- 
czyzny, czystości charakteru i szlachetnego »nn 
sobu myślenia, które to przymioty wznos™ 
ujsoL-o ponad zwykłe pole walki poli ueyb 
s ronmetw, tak że nawet przeciwnicy o r ?  ■ 
nie odmówią mu szczerego uszanowaniiP , ^ czn! 
pisek — jak  wyżej). ■ (P rzy*

B u d a  r e s z t ,  8  m arca . D e leg ac  
ukończy ła  dziś s e s ję  o a S z w y c S in o  ,w ę g ie rsk a  
w a u c h w a lo n a  zo s ta ła  s a n k e y o n o  8ę o ro u s ta ­
na  a m in is te r  K allay  j  ^ aną i og łoszo-

kszością przyjm ie Izba wniosek rządu , tem  do- 
nieślejszemi będą skutki tej uchwały".

ep. B e n n i u g 8e i l  przemawia za pospie- 
sznem lc waleniem wszystkibgo, czego do ut-zy- 

'n#8^  zbroinp.j potrzeba. Mówca kładzie na-
f i X P $ ty k Ł  N i e m i e c  z m i8 rza  d0  z a -chowama■ pokoju w te j części świata.

, . te • °,r 'i Ł s ąózi) że zbytecznem by-
, .>■ . niosek rządu do kom isji. Mówca

określ, stanowisku stronnictw a centrum  p-zv Jru- 
giem czytaniu ustawy. v 3

Dep. H e l  Id  o r f  utrzym uje, że 
ment powinien uznać rzeczywisty 
przyjąć piojekt.

Dep. R i c h t e r

obecny parla- 
stan  rzeczy i

oznajmia, że wolnomyślni nie 
porzucili stanowiska, jakie zajmowali przed roz­
wiązaniom parlamentu. Stronnictwo to ponowi 
sv>e dawniejsze w n iosk i, a w razie odrzucenia 
ich będzie głosowało przeciw projektowi. Mówca 
zapowiada wniosek o zaprowadzenie podatku do­
chodowego na rzecz skarbu cesarstwa i przem a­
wia za dwuletnią służbą wojskową

Dep. S i n g e r  oświadcza imieniem socjalistów  
że są oni przeciwni p ro jek tow i, gdyż spyowadzi 
un zbyt wielkie ciężary na ludność.

Dep. R e i c h e n s p e r g e r  zapowiada, że de- 
piero przy drugiem czytaniu wyrazi niektóre 
swoje wątpliwości.

Ponieważ nikt nie przemawiał za odesłaniem 
projektu do kom isji, przeto drugie czy*anie od 
będzie się na pełnem posiedzeniu Izby. — Ks. 
Bismark był obecnym na posiedzeniu.

Berlin, 8 marca. Lesseps otrzymał od cesarzo­
wej zaproszenie na środę: zaproszono go także 
na uroczystość dworską która się odoędzie w pią­
tek. Z końcem bieżącego tygodnia da p. Herbet- 
te, poseł francuski, wielki objad na czeóó Les- 
sepsa; po objadzie odbędzie eię recepcyr Spo­
dziewają się również, że Lesseps przyjmio -Opro­
szenie na posiedzenie Towarzystwa antropologi­
cznego.

Londyn, 8 marca. Izba gm in uchwaliła 234 
głosami pr«>ciw 146 dodatkowy kredyt na koszta 
misyi Drummonda Wolffa. Sekretarz stanu F er- 
gusson oznajmia, żt wkrótce przedłoży Izbie ko­
respondencję w sprawie reform, niezbędnych du 
ulepszenia stosunków w Egipcie M ów ca'tw ier­
dzi, ze odwołanie wojsk angieUkicŁ z Lg p r  
zależy od wykonania tych reform Dopóki rząd 
1 gipski nie ma możności utrzym ania porządku, 
dopóty nie można myśleć o wycofaniu woj„ka 
gdyż odwrót Anglików z E g ip tu  byłby w tych  
warunkach hasłem  do nowych przewrotów lub 
też stałby Mę dla innych mocarstw powodem do 
in terw encji. Fergusson  zapewn.a, że Drummond 

o poczynił Porcie za wiedzą m ocarstw  pro- 
pńzycye, których przyjęcie wielkie rokowałoby 
nadzieje, umożliwiając Anglii wycofanie się ż E- 
g ip tu  bez narażenia tego kraju ua niebezpieczeń­
stwo. Mówca dodaje, że mocaistws nie wywiera­
ją w tej spraw ie nacisku: jedne popierają projekt 
angielski, drugie zvB gotow# się zgodzić nań  pod 
pewnemi warunkami, których spełnienie nie na­
leży do niepodobieństw.

Bukareszt, 8 ma-ca. (Doniesienie Ag Havasa) 
W Ruszczuku zarządzono 1środki ostrożności na 

się nowego rokoszu, 
w Ruszczuku uwię-

row Krestemakowa, poflpo wteMoi,  BulE«
stiego. Jenczewa. I r - ®  K; rd ie „ ,  j to | | .  
rów z Ruszczuriu, ad^  umierającego majora
syonera Gwetkow a. pjerś postrzał bomby
Eilowa, który otrzyra i;» na wykonanie na nim 
armatniej, me pozwolił

6g? a Un f K a r a w e ł o w ,  kwra zajmuje -ię żywo

g r n ^ r d y J b S ^ J c h " doniesieniem iż jej 
małżonek umiera skutkiem ran, z a a a ^ c h  przez 
aresztujących żandarniów* Pftiii K&r&węJow

kowanie cesarslie  za jedmim delegącyj podzię- 
gotowość do ofiar. X n ą  patryotyczną

Moskwa, 8 marca. Moskom*i - 
mówiąc o w y k o n a n i u  w y r W iedomosl* 
w R u s z c z u k u ,  uwielbiaia n « -  w ś m i e r c i  
nych“, którzy bez o s o b is te j  »z»ui3rdowa-
prawdzie (!) i obowiązkoy i° ln te"*16u, świadcząc 
przeciw nieszczęśliwemu h a ’1!11̂ ' ^ 111 Protestem 
niu ojczyzny, powstali bl4ęemu (!) położe-
zdrajcom. Ich  śmierć p, j n » j 0j ciemięzcom i 
w y p a d k i  i nada ruch fi • C. wał7 w y t w o r z y  
domosti wyrażają o b u r z e r ^ ^ 0111 ( !0  Mosk. Wie- 
stać się mogło pod o ’£ ’ ż® m o r d e r s t w o  
py (k..mu to się o b u r z a ł y  cXwilizowanej Euro- 
zny M uraw icw a! Rod ) ; ,re Prezentantom ojczy- 
dnią i o tw artą , ale jedn' * n’e z ^ ezPoSre' 
dów. M j me zaPum niem a z utajona, zgodą rzą- 
kowa — że ludzie ci n kończy organ Kat J 
s w e g o  P r z y w i ą z a n i ^ ^ 1 J i  k 0 o f i a r
p | r z e d s t a w L c i e l e  t v  n ® e s J' 1 * J a k o
z ł ó w ,  k t ó r e  i c h  ś c i s ł y c h  w ę-

Bertin, 8 marca. Podcz™ \ z R o s y% w i ą ż ą ,  
projektem  wojskowi m °brad parlam entu nad 

u y , że do tego. m i n i s t e r

w ie lk ie  ro z m ia ry ;

W Turtukai, podobnie jak 
ziono wiele osób.

Sofia, 8 marca. (Doniesienie Ag. Hacate). 
Wypuszczono na wolność wiele osób uwięzionych 
dnia 3 marca. Były m inister Sarafow 1 zięć Can­
kowa Luskanow, będą również uwolnieni. Z po­
wodu zażaleń byłego ministra woiny, Nikiforuwa, 
który skarżył się konsulowi francuskiem u na złe 
obcaodzenie się z ni m,  zarządził m inister szcze­
gółowe śledztwo w tej sprawie i polecił dwom 
lekarzom cywilnym zbadać stan zdrowia Nikifo- 
rnwa. Prokurator i komendant miasta będą obe­
cni przy tych oględzinach. W edług wiadomości 
z dnia dzisiejszego, we wszystkich miastach b u ł­
garskich panuje spokój.

K u rsa  telegraficzne.
u r a g l e l d a l e  w i e d e ń s k i e j

dnia 8 m arca 1887.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . 
Austryacka ren ta  złota . . . .  
5°/0 austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe .........................
Londyn ...........................................
Srebro .................................................
20-to frankówki za sztukę . . . 
Dukaty austryackie . . . . • 
Banknoty banku niemiec. za 100

w orj n y , że do tego, c o p Z  • Jajm ia 
wiele może dodać Z n) wl.edziano pierwej, nie

~  ‘Uówi ‘ster — o tem. minęło. mim- 
znaczniejszą w lę

m

rKnr* w
it i i t ł

[ r f r .  j Ot.

78 1 --
7P 75

108 70
95 50

m —

\ m “20

t>
2

GO 30

10 14*/.
6 OJ

62 88

O d p o w ie d z ia ły  B e d - l  t  

, . | W f d a w o |  J > r .  B o r r o , i * h i .

“* k o w , l i n i a  8
Pł -H; 1 Md.)*

**** biftąeego «pouu.
■/».

j f r ń B ł w i  :  -
ł l : °r,':e®fea kraj. galie. .
K w (. b !joZyezka kraj. galie. !

i G iadfeŁn. grl. „  *łr.”loó 
5 f  q * i Banka kraj. K itt
ś 4 i  .To w. krea. ł i .tł.
fl»%  l

i i

Banku hip.

za 100 rn b lijlia  50 
a 100 mar i 62 59
.....................i 10 10
. *a itr, 100 100 50il03 

lOOj 01 -1  95 .
k.m.108 25 104 501  ̂

„ - loo 96 25 97 
I Emil, 99 £5 
■ • • 60 

II. Ser S2 7K 
1. 18 ’ 5

10l> -

f f a r s r t v a * d n ia  7/3.
bez bieżącego kuponu.

kt 6° U  Liety u e w / J.  lb69 za TObli 
63 — , j  Listy likwidacji ie • • • » » 

r? . __  w.mzawT I. Em. „W Listy zast Warszawy I.
03 - -  Ra, „ a

zast. >Cr6) 
lik w u. „

^01.

1 prem* lÔ fc 
j wr. za 4j lat 
za rabli 100
.  .  100

L w s w , # B la  7 /S .
bez biełaeege kaj dl a.

Akoyr joanka tupot. gal. ^djrrid.) rn  zł. 200 “65 — 260

bO ^J"5 %
97 - j 5 *  

100 60!
96 50
98 50 
69 o

100 Bo

III.
IV,

100
100
100
100

ino *5 
9b ! P 
99 76 
93 50

161 50 
99 50 

100 75 
95 -

W ie d e ń . d n i»  7/3.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
8 % BcnU anstr. papierowa ab 16 •/. za złr. 100 
5 *  ,  .  srebrna „ .  -
i.% .  „ Złota • • •

bjpot.
kri d ziem. źa J .  100 1* 0 lu 100 65

- - - - - . r r ?. fi ■ ■ 1 * 100; 96
? S * Listy zast. Buukn krajów. ,  ,  100 95 —
^  Listy zast. Banku hipot. gal. 100 98 4 

Obfigaeyą iademn. palio, aa 1 .100 m. k. 108 60

99 5o 
96 50 
96 bO 
99 40 

104 60
Obliimcye pożyczki krajowej za z 100 94 50 95 75 

£ % ObijjpĘ& se, Bankn kraj. za zlr. 100 99 bO^OO «-

nowa

100
100
100]

Lopy ( r . 1854 na 850 złi ab 20 /0 zalOC 
k 5  • . 1860 ,  500 . > > 100

* 1860 .  100 , . .  100
lse4 bez \  całe , . 10(

■ 100

101 15 
94 71 
99 lv 
99 
98 40 
98 40

OBLIGAOYE INDhMNIZACYJNE.

b *  Ob), ind. ab 10%.sec Galicyi za 100 m k.
10% . Bjńtow. . iw5%

5%
5%

7%
7%

Siedm.
Węgier.

104 -  
03 50 

104 -
100

r ó ż n e  i n n e  p o ż y c z k i

u-«ilir z 1870 za sztukę 15 % Losy Dunan-Kegnlir.z _ j

5% ’ po 100 fran.,3% Serbska poi. Pr-Pu ł00 
0% Losy Tuieek*e pi., *00 „

l is t y  za st a w n e .
Bank krajów, g d iey jtó  »  100

96 Óśfęe 16je% Bankn pV
126 70(185 t0'|5 % 
18l 7b13*

1864 b« % pół

'LIGACrs E KOF.ONY WĘGIKKSKiEJ.

5% M 100u złr. . za ih. 100
5% Obi. w. o S k 0,J£ .....................  100
Pośyezka prem. w ii  w zł. ab 10 > esc. 100 

po 100 złr, , „ 100
100

133 — 
163 60
163 -

183 60 
164 60 
164 -

19# W

$,6 20 
ŁP *1) 

118 60 
117 76 
117 60

96 36 
86 15 

113 50 
118 25 
118 -  

19121 f t

78 Soi 78 40.
79 60 79 80|

108 70,108 90,4 j,
i  10*

r -  40-lel
6% ZakL kred. z.’w KraL. 18-1 
7% • » » * ’ 36-I
4*%  B o d e n -C re d it^ llg M Ł -d e L  
i.% Bo. in-Cred. aUgJ>»1-*P5; 
4 v  Galie. Tow. ktedyt. riemsk- 
4*L% „ „ » "
5% Gal. To w, kroś. sitm. stare
5 %  B a n k n  a u s tro -w ę g ie rsk ie g o  

*x/s% .  • »
** .  » * ,
* f  Twka. t** .w» ‘ ? P * * 3

104

104 60 
104 50 
104 50
10* 60

°BL1GA0YE P I E R W S Z E Ń S T W A  k o l e i

i * br,e0hta • • “  300  >łr „  100
łv F £r<*ynand& pótnoen. na 300 -i ̂
* i* % / ar. L. Łm z 1881 na 300 * ]
;»% Koszyeko-Bognm. ,  200 ’ m i
j4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% »  Aoo
H ?  n  ł ‘V?en i * l m  D‘ 300 * .  „ 100

ł A‘ 75 115 wzłoeie. , 200 „ .  loo
106 —Il06 5o |y ?  Siedmiopudzkie . „ 200 ,  ,  100

~ i  81 8( 5?  » 500 fr. z, sztnke 1
16 E0 Ig bl){2 *  -Łap. I. Em. 200 złr. zs złr. I

« n ?  Nordosty . . na S-0 „ ,  ,  .00
0% Mon. rs.-Szl. C.-B 3M .  ! .  19#

^ k c t e  b a n k o w e .płfcCH i Oittt.lywid
ff---[*”S^arein Wiener 

97 75] 98 dla hftndl» i pizem.

100
infl
100
100
l\X>
100
100
100
ICO
100
100
100
100
]W>

, 60 100 _  
100 _  

»8 Ł6
99 - !  

1()1 60
9# 50

100 so
99 76 
95 60 
9*i _

101 f „ 
10* 10 
98

*7 -  
100 60 
101 *0 
W 26 

loo -  
102 -  
100 _  
100 90 
100 26 
96 8.J 
H

100 6Ó
101 80 
102 25
98 60

L O S Y .  
Budami, losy Bazylika .  na 
Kred. dla handlu i przem. ,

4%? ow.tegj.Dnn. ab 10% *
Krakowskie........................
Ofner (miasta Bndy) . • * 
Czerwonego Krzyża anrir •

B ;
  *

Stanisławowskie. ■ ’ *
4>/,% Tryestjńskis • *
*% - * ‘ *

W i r *  f o i ó i l :

5
*09 *

t 9

100 9

p f •
40 •
10 m
f n

10 9
20 n

100 B
60 »

w.

Z ą
w. 
w. a.
w. a. 
w. A 
w. A
w. a.

99 25 
98 40 
80 75 
87 70 

12* -  
96 SC

s»
70

[66 -r 
96 9® 06 76 
60 -

7 90
174 60 176 — 
4» -  43 60 

116 -  114 -  
16 90 17 40 
47 85’ 47
14 40
9 40 

18 75
w.A 26 25
mu k. 137 tO 188 -  
w. a. 68 -F 6 9  -

ao hi b w *- ,* r----
 U®1* greditbaul węg. allgem.
99 75e L ^  L eenderbank ...........................
99 "66.7# Anstro-wegierskie . . . .
81 2śf; .. - 1 nionbana............................
88 *°tfl— Galiu. Bank Upateozny . , 
~  tfvO—  Bank Jnedytowj krakowski ,

AKCYE KOLEJOWE.
10.— AlfMd-Finma . .

Ferdynanda Półnoem 
10-50 Tranoiark* Józefa 

Karola Ludwika .
S.oz Lwowsko-Czerniow.-jatsy . 
*■»* Kogzyoko-Bognmińikii
9*50 Rądolfa .  ...................
9*94 Siedmiogrodzkie . . . .

26 fr. StaatMisenbahn . . . .
8 fr. Lombardy (Stdbahn) . .

16'2ó|Zegliga na Dunaju . . .
W A L U T Y .  

Dukaty p"! ważne . . . .
20-to Fnekówkl........................
20-W M a rk ó w k i...........................
Pół-Izsperyały * a  pełne ważne
Funty ■rturUnci........................
Bunkaoty w ło u k le ...................

^ ’s • »

200 zł. jlOS żb 
100 
160 
200

M '-A

200

200
200

103 60
95 26 96 50

2H 2 j %- 4 60 
„(888 -  283 10 
„ |226 80 287 20 
n (850 -  862 -  
„ =805 - ,2 0 5  26 
„ 286 -  28o

14 70 
9 70 

18 25 
87 26

na 200 st. 
.1050 „ 
,  200 .  
.  817 - 
, 200 
,  200 
.  99#,  200 , 200 
* 200 
.  500

175 7l»1 7 6 *
7 8 5 8 -jW 65-

197 PO 1»8 — 
.  814 -  '.214 60 
■ >141 86 l ł l  76 
* 180 69,181 -  

174 i5 174 76 
2*7 --287 50

'  8p —
PSI —

87 26
8i > -

za ss^ukę

l i t « 'mb

o 08 
10 15 
12 '6  
iC 48 
12 80 
49 90 

112 bu

6 06 
10 16 
12 58 
19 51 
12 86 
49 9 ,  

[112 7
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Za duszę ś. p.

Ks. KAROLA TELIGI
w trzecią rocznicę jego śmierci 

odbędzie »ę
NaboieAstwo żałobne
w kościele 00. Franciszkanów we czwar­
tak d. 10 m rca b. r. o godz. 10 rano,
na które brat zmarłego z rodziną uprzej­

mie zaprasza

L. 226.
K o n k n r § .

Zwierzchność gminna Jordanów 
ogłasza kor ara na posadę lekarZA 
miejskiego w Jordanowie z roczną 
płacą 300 złr. w. a. Termin do 
wniesienia należycie udokumento­
wanych podań do 31 marca 1887. 
Posada ta jest do obsadzenia od 
15 kwietnia 1887. Odnośne wa­
runki można każdego czasu w kan­
celarii miejskiej przejrzeć.

Jordanów, 6 marua 1887 r.
Eurmistrz 

445 1 2 K a lc z y ń s k i .

I K I e t i z I c a n f e .
Szuka się na je&ień mie82kania 

Z 8 pokoi i stajni, ktoby takie 
miał do wynajęcia, jest proszony 
o uwiadomienie pod adresem A . 
B .  9 3 3  w Aiministracyi „Nowej 
Reformy“ w Krakowie. 432 1 3

Z PRUS
w znacznych  ilościach do n iedaw na sp ro ­
w adzaną drogą w o d ę  s e l t e r s k ą  za-

w nętlnatei lyrtbiaa* od lat
kilku w Fabryce wod mineralnych i 

sztucznych 
K >  R ż ą c y  i  C h m u r s k l e g o

SELLER i MENASCHE
w Krakowie, przy ulicy Grodzkie), la*

polecają swój bogato zaopatrzony

Skład Szkła krajowego i
d o  o k i e n  r ó ż n e j  g r u b o ś c i .

Ł T S T R B
1 pojedynczej i podwójnej grubości, tak w ramach orzechowych,

jako też i pozłacanych.

Konsoiki z płytami marmurowemi
Wielki Sk ład  Sztab  złoconych.

1887 r.

i t. p*

We wtorek dnia 22 marca
odbędzie się

o godz. 11 przed południem w biurze Towarzystwa 
V I I I .  Z w y c z a j n e

H a l n e  Z g r o m a d z e n i e

Kasy Zaliczkowej „Nadzieja“ w Kańczudze
H t o w u r i y t M i i i a  z a r e j e s t r o w a n e g o  z  n i e o g r a n i c z o n ą  p o r ę k ą .

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1886

Mieszkania

i .

443 l 150I

ma

znacznie tańsza

Woda Alkaliczna
sztucznaS e l t e r s k a

je d y n a  przeciw  katarom  p łu c , k rtan i.idtaiuua |,,VłV i i , »
oskrzeli i t. p. W oda ta  przez S w iP tne 
Towarzystwo lekarskie krakowskie ap ro ­
bow ana i zalecana byw a, jak św iadectw a 
pow ag lekarsk ich  o p ie w a ją . a n  izawo- 
dnym  sku tk iem  przez pacyontów  używ ana 

Wody tej d istaó można w Krakowie w , pte- 
na^h pp. Ćrekiewi#7» iłBdvka, iii i, Sobie- 
rajikiego, T'»JozyA«kiegf, Wilffinle' rsk‘gg0i \f jf .  
ozj akiego; w bandlsi pp. Feintuoha i .Jan j,,; 
w droguervl p. Wiszniewskiego. Na prowlncn 
W aptekach pp- SkakaJskiego w Podgórzu, Szulca 
w Łańoucie, Zanderera w Dębicy, Szaih,^ w 
Mośoitkmoh, Hogaskiego w Gorlicach Polac*ka 
w Oświęcimie, Mizarskiego w Sędziszowie 
ma w Gliniai aih . Demkera w L e ia jf tu , Cigr. 
ikiego w Busiatynie, Mark ewicza w Wiśniom 
Szlesingera w Ka/uszu i SohweUoi i w Dynowi,! 
w bandlach Budziszewskiego w Tłuoten ■ Łowi 
w Eadomj ślu.  t  0

L. 176.

O b w i e s z c z e n i e .
Dnia 16 marca 1887, o godzinie lO przed po­

łudniem odbędrie się w kaneelaryi c. k. Zarządu zdrojowego 
w Krynicy publiczna licytacya za pomocą pisemnych 
ofert celem wydzierżawienia ubikacyj parterowych 
w botelu „pod Koroną** dla urządzenia tamże re- 
stanjraeyi wyłącznie dla użytku gości, kuracyi hydropatyeznej uży­
wających, ua lat 3, t. j. od 1 maja 1887 do 30 kwietnia 1890 r.

Do dzierżawy należy:
1 większa i 1 mniejsza sala,
1 pokoik kredensowy, 2 pokoiki mieszkalne, kuchnia, 1 spiżai- 

i piwnica, później dodana będzie lodownia.
Ważniejsze warunki dzierżawy są:
a) umeblowanie i całe urządzenie co do zastawy stołowej, jako 

też potrzeb kuchennych i spiżarmanych własnym kosztem 
dzierżawcy;

bj płacenie polewy kosztów asekuracyi budynku;
c) płacenie czynszu dzierżawnego w 3 ratach: 1 lipca, 1 sier­

pnia i 1 września;
d) złożenie połowy czynszu dzierżawnego jako kaucya;
e )  zaetO B ow & nm  .c  w  Ływ U n iu  g o u o i d o  w s k a z ó w e k  k i e r o w n ik a

Zakładu hydropatyeznego.
Oena wywołania rocznego czynszu dzierżawnego wynosi: 3 5 0  
, t. j. trzysta pięćdziesiąt złr. w. a.

Pjsemne, według prawnych wymagań sporządzone, Opieczętowane, 
w 10 /o wadium zaopatrzone oferty, do których dołączyć należy świa- 
1 ‘'Ctwa moralności, majątkowe i uzdolnienia, przyjmowane będą do 
powyższego terminu przez c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy, gdzie 
o bliższych warunkach dzierżawy dowiedzieć się można.

C .  k .  Z a r z ą d  z d r o j o w y *
Krynica, dnia 24 lutego 1887 r

z ł r .

425 3

2 f t  O b a r z a t i e c z b i w
b ard zo  sm aczn ych  za 1 6  c.

w sklepie p ierników  253 30 60

Czyńskiego, Sukiennice.

Trawa Miodowa
( J I o l c u s  l a n a t n s )  2’ d 8 80 

nałitni* , -,ież« i pewne na grnnta gnehe _ub 
mokre cupefaue lione, na pist ri.ka wyborna ro- 
ilira raz zasiana kr -a kilka lat. J e d e n  k ° '  
r z e c  wraz z workiem kosztuje 4  z ł r . .  Przy 
* tupnie naraz 1 0  k o r c y  dodaje sic korzeo 
bezpłatnie. Z<tmówier uskutecznia J .  B a l  

■ le w lc z ,  skład nasion w  B o c h n i .

Utracona i osłabiona
siła męska.

Impotencja.
P e w n a  p o m o c !  Z. pomocą o. k. 

uprzjw. natrysku karbonowego każdy wy­
leczy dokładnie, bez złych na itepstw, 
piwnie i na sawsze, często w przeciągu 
dwu dni law* pozornie nieuleczalną ■- 
potencyę każdego wieku, zażywają le- 
airstwa przyjemnego, a zewnętrznie ni- 
ozem się nie zdradzając. Świadectwa zna­
komitych profesorów i oziennikow lekar­
ski ih, gorące lekarskie zalecenia i t>a. lo 
podziękowań od “ idykalnie wyleczonyoh j 
dora Iząją bezinteresownie każdemu oier-
1 ąoer i Jprowadzió sobie bezzwłocznie 
i atryek karbonowy, dająoy rękojmię tr-ia 
łego skutku. Kompletny przyrząd z wska­
zówkami użycia i opiniami pierwszorzę­
dnych profesorów, kosztuje z ł r .  6 -8 0 . 
Pod dyskreoyą wysyła bez zdradzania treśoi | 

ysyłającego o. k. uprzyw. Carbon-Don- 
Onn ■!■' «.  D r .  K a r o l  A l t m a n n ,  
Wien, VII, Mariahilfer* ipso 80.

224 61 88

J A H  I H I  A T O B I C Z

do

poleoa:

Znakomite Czernidło glicerynowe pachnące
wszelkiego rodzą,a obuwia, daje świetny i trwały połysk i Konserwuje skórę, 

padiłko 5, 10, 20, 50 oentów i 1 złr.

S m a r o w i d ł o  l i t e w s k i e
do obuwia i skór, miękcz, skórę , czyni ją nieprzsmakalną i trwał. , pudełko 10,

20, 50 centów i 1 złr.

Atrament czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osa Iza się piór nie ptuje, jest zawszr czarny i płynny i zupełnie

»i M

. - . . i p*y
nieszkodUwy, flaszeozka po 10, 15, 20. 30 i 50 centów.

♦

«
Ś

za
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dy 

rekcyi absolatoryum z czynności i rachunków za czas od 1 stycznia 
1886 do 31 grudnia 188t> roku.

3. Wniusek Komisyi kontrolującej w sprawie rozdziału czystego 
zysku za rok 1886.

4. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1887.
W Kańczudze, dnia. 6 marca 1887 r. 460

Rada zawiadowcza Kasy Zaliczkowej „Nadzieja" w Kańczudze
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

Tadeusz Zaklika. Jan Chmura.

I

K O l T W E R i Y E •
wylosowanych 5 %  listów zastawnych Gal Tow arzystw a Kredytowego 
Ziemskiego, płatuycb 30 czerwca 1887 r., jakoteż i niewylosowanych na 
■' V, °/o listów zastawnych tegoż Towarzystwa *  d o p ł a t ą  7 5  c n t .  n a  
IG O  z ł r .  uskuteczniają bez wszelkiej prow izyi, oraz kupują i sprzedają 

pod najkorzystuiejszemi w arunkam i wszelkie papiery wartościowe

B L A U  1 E P S T E IN , 
dom bankowy, Rynek gł„ 1. 13, w Krakowie.

Zlecenia z prowincyi wykonują się bezzwłocznie. 376 4 6 I

Do Prześwietnych»
Panów Architektów, Inżynierów, 3udowniczych

i Budujących.
Ponieważ chwilowo nie mair.y zastępstwa dla Krakowa i jeeo 

okolicy, prosimy, aż do odwołania z szanownymi korespondencyami 
i obstaiunkami wszelkiego rodzaju, wprost do naszej firmy w Wie­
dniu się udawać. z głębokim szacunkiem
k. k. pr. i loridsdorfer Lrtte Chamotte Steinzeugrdhren und Thon-

waarenfabrik

LEDERER & NESStNYl —  WIEN,
I . ,  O p e m g a s e e ,  1 4 . 413 4 6

f a r b y  d o  s t e m p l i
niebieska, fioletowa, ozerwona , ctarna , flaszeozka po 15 ueniów.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy
flaszeozka 30 oentów.

♦
•  4

[I
K r o c h m a l  b r y l a n t o w y

dla nadania kołnierzykom świetnej białości i sztywności, 12 centów.
»

we w łasnych sk lep ach : we Lwowie ulica Roper- 
nika, !• 3,^ ,°t® ^EJr0pojski, ul. Halicka, róg Wałowej, w  K r a k o w i e  

Czerniowcach Bynek 1. 2 2JE 10  o

«
Sukiennice, 1. ?0, vv »

JOZEF RUDOLF
W Krakowie, njica Grodzka Nr. 40 — ul. Poselska Nr. 13

dom W. E. hr. Stadmukiego
* H i a :  N n k i e n n i c e  S r .  4 6  

, poleoa własnego wyrehu
SKŁAD P ŁÓ T N A  SEROWEGO, w e b  p ł Ot n a  k in g  NA B IELIZNĘ,

p l o t  H a  p r z e ś c i e r a d ł a  b e *  s z w u ,

różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 
płócienne I baw e łn i* ' 6 d y m k i, «Zy r ty n g l, niciane kanafasy O xfort,

r * ż u o k o l ® rOW *  1 b i a i «  c h u s t k i  d o  n o s a ,
RĘCZNIKI, BIELIZNĘ 8TOŁOW4  NA 6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ, 

bieliznę gotow ą męzką, damską i dziecinną, bieliznę do w yp raw y,
zrobioną z S^tunków płótna i izyrtyngu,

w y r o b y  w * * « s k o u e l L p . ,
a zarazem npraszam Szanowną P. T. Publioznoaó, aby zaufaniem, którem dotąd zię 

oieszę, i naó®| obdarzać raozy^a.
Bęoząo za dobroć towaru po j a^ ̂ ^^^^k o w ań azy o h  ocnach, ośmielam się 

prosić o łaskawe względy Szanownej P- T. Publioznośoi z poważaniem 
137 90 150 l „ e f  B u d o l l .

Trio t  mm ciele mieszka tó  zdrowy.
inni mi słowy — tylko wtedy, jeżeli oiało 
funkcjonuje normalnie we wszyitkieh swoieh 
ozęśoiach, może duch pojmować rozumne my­
śli i zająć zię pożyteozuą pracą. Tylko jeżeli 
przez prąd elektryczny wprowadzi zię do 
bateryi nowe i obfite ilośoi elektrytZDuioi, 
mogą druty oiek'.ryozno dobrze fungować i 
nie zawiodą. Takiemi elektryoznemi drutami 
są nerwy, owe delikatne organa ludzkiego 
c ia ła , które mają do spełnienia tak wielką 
praoę i są motorami energii w lud.kiom 
oi^le. Źe chinina znaną jest od dawna jak" 
jeden z najlepszyoh środków do wzmaeni-nia 
nerwów, to wie przoeież każdy, ale z drugiej 
strony pewnDm .iest również, że -kntek cz­
eto zawodzi z powodu złego smaku i ozęsto 
trndnej < trawnośoi. Otóż te wady usunąć 
było giównem usiłowaniem aptekarza F .  
S , h m i e d a  w  C i e p l i c a c h ,  który wy­
rabia chininowe żelazo z ekstraktem słodo­
wym i chlninewy ekstrakt słodowy, oba me- 
dyezno-dyeUtycznn prepa' ity w swojej własnej 
praoowi i, i we wszystkich częśoiaok składo- 
wyoh do najmniejszej odrobiny ,ja : najdokła­
dniej kombinuje i sprzedaje. UzuaniŁ od zna­
komitych powag , oraz chlubne wzmienki w 
pierwszorzędny ch medycznyoń dziennikach do­
dawały tn coraz większej zachęty tak, że po­
legają- na owych pochwałach oba te prepa­
raty dzi„ i  zu^ełucm zaufaniem można za- 
leoać jako najlepsz- środki na wg elkie roz­
drażnienia nerwowe. Skutkują one znakomi­

cie n~ nerwową bezsenność, bul głowy, a
izczególme na migrenę, na wszelkie nerwe- 
wo-reumatyczn* afektaoye i w rekonwale- 
scencyi po eiężkioh ohorobaoh, jak po tyfu-
*S li 1 po innych podobnych ohorobaoh, po 

fsb-aoh, gdyt wmacn ■ a trawienie, podnie­
cają apetyt, a w muszkołanh wywołują nony 
i szybszy obieg krwi, który udziela się zno­
wu dobrewzynnie mózgowi i systemowi ner­
wowemu Sm .S nie jest tak złym jak inuych 
preparatów ohmmowy-h^eoz przyjemnie gorż- 
kawy, złagodz ly m.łym smakiem ekstraktu 
słodowego a silny w ■ wem ogólnem krew 
poprawi jjąoem działaniu, popartem przez za­
wartość żelaza. Zażywa się po 1—3 łyżki 
stołowe kilka razy na dzień, u dzieci również 
po tyle łyżeczek od kawy. Dla dzieci nie 
można icś- nazaleoaó -go preparatu.

(Jena dużej flaszki I złr., małej 65 i 70 o.
Dla zapobieżenia podra­

biać bez wartości, każda 
flaszka ma na sobie markę 
ochronną , jak tu praedata-

_______ _ wi.no. 138 23 52
Prawdzis.e można dostać prawie we wszy­

stkich aptekach.
W Krakowie w apt. E. Stockmara pod „zło­

tym słoniem* ;
„ Bielsku „ Alf. flumentbala;
„ I-wowie „ Zygmunta Ruckera.
Główny skład w Wiedniu ■ G. & R. Fritz, 

droguerya ea g-os.

składające się z 4 
poko i, przedpokoju, 

kuchni i spiżarni przy  ulicy Batorego 
pod M atką Boską są od dnia I kwietnia 

b. r. do wynajęcia. 449 i  3 
Bliższa wiadomość tamże między godz. 

11 — 12 przedpołudniem  i 4 —5 popo­
łudniu.

dobrej
W a n t

C h ł o p i e c
konduity, ma miejs e jako p sa lu ty *  
w  C u k ie r n i  A. I a e p p i  w  W a ­

d o w i c a c h .  443 1 3

W dobrach Hedyokleh « rewirze Knlażyeklm 
I Wltoszynieckim pot Przemyślem będą z 

wioeni. b. r. do s.nadania w szkółoe etarannie 
ud iwane różne sadzmki laeowe, a to :

30.000 sadz. sosnowych 8 letnich po S zł. 1000 szt.
1.000 „ modrzew. J „ zs * zł. 1000 szt.
1.000 „ „ 3 m po 1 ct. sztuka.

„ „ 6 „ p j  2 ct. n
30.000 „ świerków. 3 let przesik. 3 złr. iGOO

3OU.000 B „ 3 „ nieprzeszk. 2 złr. 1000.
30.000 „ .  1 „ przesik. 4 złr. 1000-
2.000 t  ,  ri „ n 1 ct. sziuka.
1.000 „ „ 10 „ „ 5 ct. sztuk
Interesowani hędą łaskawi zgłas sc się do pod­

pisanego w Heliaze omawia poezta Przemyśl. 
450 1 Stanisław lip sk i.

P o s z u k u j e  uię

g o i p o d j n i
eurrgicznej, do nadzo.u dziewcząt w fa- 
oryce. — Zgłoszenia z podaniem wieku 
i dotychczasowego zajęcia pod adresem 
L. Czyński, Jarosław. 447 1 3

m ie s z k a n ie
składaj oe się z 2 pokoi, przedpokoju i kuebi 
j st każdego czasu d o  w y n a j ę c i a  p r z y  
u l i c y  K r o w o d e r s k i e j ,  N r .  3 6 .  1 - s z e  

p i ę t r o .  446 1 3

Dom nowy, murowany
przy ul. KaiWarjj&kiej na Podgórzu, 

każdego czasu do sprzedania.
lhdomosć pod N r 327 w Podgórzu 

u właściciela. 456 I

Z g in ą ł  p ies
duży, baiwy bruratnej. głosząoy się Hermes, 
dnia 6 b. m — Łaskawy znalazoa raczy się 
455 zgłosić na ut Liarnra-ską, 7. 1 3

P n i z u k n J e  i l ęe k o n o m a
sykształconogo racyonalnie i praktycz­
nie tak co do uprawy ro li, jako też i 
hodowli inwentarza.

Tylko z bardzo dobremi i daiącemi 
gwarancyę św.adeciwami zgłaszać się 
należy.

Adres C h .  E m .  poste restante J a ­
r o s ł a w .  457 1 4

1 sztuka Płótna domowego
*/4 szerokości, zupełniu gotowe, 23 m e­

try, a  4  *1 r M wysyła za zaliczką
Bernarda Beers'a Syn w Bernie

F r o h k ie h e r g a s w e .  4 ab 1 16
F* Brooki darmo, -m ul

S E Ł A D

kolorowych pieców
w składzie 

wyrobów kamiennych i materya- 
łów buoowlanych

Adolfa Hoohstima
Kraków, 344 4 30 

ulica Floryańska Nr. 38.

Od lat 20 znany 
wiedeński magazyn

w całej Galicyi 
sukien męzkich

31.

we Lwowie 
gotowych

pod flrmit

J Ó Z E F  A L T A l l
założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej; 

I piętro, vi8 a vis handlu p. Oeichesa.
Z aopatrzy łem  m agazyn mój w wielki wybór n a jg łó w n ie js z y c h ,  

w ed ług  pierw szej mody, nader elegancko i trw ale w ykończonych

UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.
S u k n a  i  k o r ty

z pierwpzych fabryk francuskich i ang ie lsk ich  mam zawsze na składzie.
Ręcząc za dobroć towaru, eleganckie i trw a łe  w ykończenie, a sprze­

dając po najniższych nenacti Fabrycznych , polecam się  łaskawym 
w zględom  Szanownej P . T. P ubliczności.

Z g łębokiem  pow ażaniem  
118 69 150 Józef Altar.

G R O B Y
familijne 1 pojedyncze
a.i cm entarzu krakow skim , na najpię­
kniejszych m lejscach postawione, są każ- 
dego czasu d o  s p r z e d a n i a ,  jak  ró­
wnież d o  w y n a j ę c i a .  Wiadomość w 
handlu Z. Skalskiego, Sukiennice, 29.

371 2 3

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobn

JÓZEFA TRAUCZYŃSK1EG0
aptekarza „pod Korsaą“ w Krakewio. 

Ziółka antireumałyczni I antlgośóoowe są nie- 
ooenionem dobrodiiejstwem dla cierpiąoyob na 
raumatyzm , gośoieo, daroio, podagrę , łamanie 
w krzyżaeb . oraz czyszoząo kre*, przywracają 
organizmowi pierwotna foki zdrowe Leczą za­
dziwiająco skrufułv zactarzałc tak u doroałyeh 
jak i dzieci. Cena 1 złr.

Olejek przooiw głuoheole uiuwa strzykanie, 
szum, jakoteż przywraca utraoony ałuob. Cena 
50 oentów. 354 7 0

Aaoauln leczy pewnie i niezawodnie pocenie 
bazię nóg i pod >aobami, a nadto usuwa zupsłnie

wytwarzającą fig przykrą i nieznośną woń tak 
, jai i dla oteozenia.dla detknigtego,

Utrzymują na (kładzie aptekarze: we Lwo­
wie Ruoker, w Ta rnopolu Jamrógiewiez, w Tar­
nopolu Koid, -  Wadowieaoh Kuroweki.

O O O O O O O O O O O O O O O

Iirollni BiczyMa
a k u sze rk a

m ieszka obecnie p rz j ulicy św. A n n y
N r 5 obok botelu „V ictoria“-

drokarni Związkowej w Krakowie. Papier od braoi Fiałkowskich % Bielska. Odpowiedzialny rzędoa drukami A. Ssyjewski.

i
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